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SPRZEDAŻ biletów na  statk i wszyst
kich Towarzystw Okrętowych. r

SPRZEDAŻ biletów aeroplantiwych i 
autokarowych.

REZERWOWANIE -pokoji w  Iloiclaoh.
WYNAJMOWANIE specjalnych wago

nów, aeroplanów, autokarów i sam ocho
dów.
WSZELKIE INFORMACJE urziela się bez
płatnie.

SPRZEDAŻ biletów kolejowych w szyst
kich klas i we w szystkich kierunkach, we 
dług taryf oficjalnych.

REZERWOWANIE miejsc we wszyst
kich kierunkach-

UBEZPIECZANIE pasa torów i bagażu. 
ORGANIZOWANIE wycieczek zbiorowych 
i indywidualnych.

ZAŁATWIENIE wiz we Wszystkich 
Konsulatach.

WKRÓTCE ZOSTANIE OTWARTĄ WŁASNA AGENTURA TOWARZYSTWA W
ŁODZI. '

WAGONY SYPIALNE — WAGONY RESTAURACYJNE — WAGONY SALONOWE 
POCIĄGI LUKSUSOWE — POCIĄGI PULI.MANOWSKIE — FOCIAGI NIEBIE

SKIE.
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H) Memu nim sile nie leczu
zawarcia „Wschodniego Locarna” z Polską.

CO MÓWI NACJONALISTA HOETSCH O STOSUNKACH POLSKO-
N IE M IE C K IC H .

Paryż, 27 grudnia. (Tel. G. P.) 
.,L‘Oeuvre“ publikuje wywiad swe 
go berlińskiego korespondenta z 
nacjonalistycznym  posłem nicmiec 
kim  Hoctschem. Hoetsch, uch o 
dzący za jednego z przywódców 
nacjonalizm u niemieckiego zarzu
cił Francji, że nie spełnia swych 
przyrzeczeń, danych w Loeamo, bo 
Nadrenja jest dotychczas jeszcze 
pod okupacją. Hoetsch oświadczył, 
że w  Niemczech nikt nie życzy so
bie zawarcia t. zw. wschodniego

Locarna z Polską, gdyż — jego zda 
niem — dotychczasowe uk łady  w 
zupełności w ystarczają. Zresztą — 
zaznaczył H. — w ostatnich cza
sach stosunki m iędzy Niemcami 
i Polską bardzo się polepszyły. R o - 
sja w Genewie w znacznej mierze 
przyczyniła się, do odprężenia sy
tuacji. dNależy przypuszczać — mó 
wił — że Rosja w najbliższym  cza
sie stanie się stałym  członkiem  
Ligi Nar.".

ZEMSTA SZEWCA - TEATROMANA,
(Do a rtyku łu  na sir. 8,1

P. DEVEY W (KRAKOWIE.
Kraków, 27. g ru litóa. (Tal. G P.). 

W czo ra j o godain ie  10 ■wieczorem 
p rz y b y ł do Kr a/k ow a a m e ry k a ń sk i do
r a d c a  flinaniscwy D evey z żioany i cłwo- 
m a  symiaimi i- z am ie szk a ł w ho te lu  
.Francuek-iim. Połiytt p . D eveya w  K ra
k o w ie  p o trw a  d w a  d n i.

—  - o  -  -

S USTAWY O NAUCZYCIELSTWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta)' 

Warszawa. 27. grudnia, (ps.) Alin. 
oświaty zajęło się obecnie opracowa
nie/n szeregu ustaw, jak o kwalifika
cjach nauczycieli szkół powszechnych 
a kształceniu nauczycieli szkół ś re d 
nich, o szkolnictwie zawodowem ilô  
kształcającem i in.

n n c z f o w a  o p ł a c o n a  r y c z a ł t e m .
Adres Redakcji i Adrnini-1 Cana
stracji: L w ó w ,  u ica egzemplarza

C h o r ą ż c z y z n y  I. 31 . _
TeL R edakcji 2-30, i-78, 15. 2 0  C f f i  
Tel- A dm inistracji 73. — — I

w* IlS J S T R O W a W  DZIENNIK INFORMACYJNY W SCHODNICH KRESO ®  m
Nr. 8365 Lwów, czwartek 29 grudnia 1927 Rok XVIII.
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M i i  m z i s  mmmnaiis i  ziłenacii
Standard Oil Company.

Śmierć słynnego Sezonowa. - Ostateczny bilans olbrzymiego 
pożaru w Dzikowie. - Wielki zjazd rabinów Małopolski we 

Lwowie. - Szczegóły miłosnej tragedji na Zamarsiynowie.

\
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ZAMIAST KONSOLIDACJI DALSZY WZBÓST ^ERMłNTU NA Wal. — ROZ\vIANE SNY. — WALK/ MIĘDZY 

NIEDAWNYMI PRZYJACIÓŁML — ROZŁAM W STRONNICTWIE CHŁOP.
Hipolit Si1'Rvvb ńsiki i' ja zajmujemy odLwów, 28. grudnia'.

(sim.) Da.tuący sńę nie od dlziś fer
ment, który trawi wieś .poBskąJ doznał 
nowego wzmncmcnia. I to prwwiie w 
w przewidzieli aktu wySiarazego. Kiedy 
wisizyigcy opowiadają Sdbie wzajemn e 
o dobrodziejstwach kuasalidacjl. I sta- 
wiiają ją jatko nakaz nie tylko obo
wiązku, ale i proMego rozuma

Ty™ raziem diniatarozyito widowiska 
Stronnictwo Chłopskie, .Jedyne ze 
stronnictw ludowych, które zaawalo 
sdę być zwarte. Optymiści na lewicy 
isfclioniiri bylli- nawet ryzykować w zwią 
złu z tam daleko idące nadzieje. W 
wyobraźni icb nrallowaio się to ugru
powanie jako trzon, około któr-go 
slupif się w ri iiu wyborów demokra
tyczne włościańsłwo. zrażone do ko
ziołków Witosowycb. i niezawsze obli
czalnych posunięć Wyzwolenia.

Te piękne sny rozwiała w.ilja 1927 
roku. Epidemja rozłamów, tocząca 
wszelakie przedimaiowe ugrupowania, 
nie oszczędziła' i Stronni.fetwa Chłop 
skiegu-. Rozpoczęło siię od walki mię
dzy niedawnymi, pirizyjaiaióbnii. Między 
Janem Dąbskim a Janem S Łapińskim. 
Zarząd! główny StraimieiLwa siscikdary- 
aóiwfed się z Dąbdfcikn i — Stapińekiego 
wykluczy! z partji. Za szkoćWwą dzia 
kaĄnoiść. Za pięć grzechów wytną uczo
nych szczegółowo.

Pod akremi zarzutami znajduje się 
StaipMsiki? Uchwały Zarządu Stronni
ctwa Chłopskiego o|’lnoweiadaia na to:

„Wobec 'tego, że p. Stapińsfci w spo 
sób zuchwały i cyniczny nadużywa 
ciągle dla rwych osobistych celów 
wielkiego nazwiska Marszałka P snd- 
skiego, czein szkodzi sprawie YU.szal- 
ka i ułatw; '! walkę Jego wrogom1';

„Wobec togo, że p. .Tan Statpiufeiki 
■Wobec czynników nząctowych, oraz 
publilezniie na zgromadzeniach fałsny- 
wie przedstawiał stosunek do rządu, 
oczerniając poszczególne osobistości 
kierownicze, jako rzekomo1 wrogie 
Mbwiz. Pifeudakiemu i jego rządowi11— 

„Wobec tego, że p, Jan atapłńeki 
od szeregu miesśęcy nuinje roJfbić 
Stronnictwo Chłopskie w celach ściśle 
osotbrstyfch i jjasłt stałym ośrodkiem 
wazetkidj deaorgartosaictji i nuedyscy- 
piiny“,

„Wolbec tego. ze p. StapińSki pro
wadził od dłuższego czasu p o lity k ę  n a  
własną rękę bez Uczenia s:i’ę z pro
gramem i taktyką zarządu głównego, 
a swloijeim! nicdoiwairziomcmi pomysła
mi (jialk np. sąd chłopaki lip.) ośmie
sza seum ego siebie, a niesltety i sArcm 
ftióibwb1!.
k .Zanząd główny po cicrpffiwem wy
czerpaniu w ciągu miesięcy wszelkich 
środków nawrócenia p. SŁapińskiego
na drogę właściwą, uchwala: wyklu- 
ciyć go ze stronnictwa, aby stronini- 
ciliwo uwodnić od demoralizacji, chao
su programowego i ziaralziy moralnej, 
jaką swoją osobą przedstawia p. Sita-
pMs/ki‘j: *j.'--r ';*J,;k / 'b i iT 'V IISSeSeI ^ '

Wraz zc Stapiińskilm wyikfluczony 
Bctetei ze Stronniictwia Chłopskiego 
także i Hipolit Śliwiński. Jako gorącj 

• jego adminaitor i bezwzględny zwolen
nik.

Sniaiciąej zupełnie przcdistaiwBjją, siię 
powody wykluczenia Stapińskieno ze
stnomaintwo. w oświetlaniu jego organu 
przybocznego. W „Przyjacielu Ludu".
w a>:itykiule zaityltulowaSfyrn „Rozłam 
w stronnictwie' .pajśze Staipiński w 
przededniu zebrania Rady naczelnej 
Bat. Posłowie Cieplak, dr. Po takie wic zjw.

począitku to stanowisko, że Słiromini- 
ctwo Chłopskie powinno w zupełności 
zamać Marszałkowi Piłsudskiemu i 
stanąć przy nim bezwarunkowo, To
adkńde podzielali również posłowie: 
Jemielewsai, Krempa, Sobek, Wie- 
wiórski- Naitomiiaislt inni poislowie : 
członkowie zarządu głównego byliii in
nego zdanja.

„Różnice te można było tak długo 
ukrylwać, ,a!k długo nie było wybo
rów, c;z;yli jak długo nio było (kwniiecz- 
mości (jasnego i stan owczego wypowie
dzenia się cunośmie ao rządowego plar 
nu wyborczego. Skoro jednak ta  ko 
niecizność nadeszła. tial«e nkiywaaie 
różnic ukazało się nirtnożliwem

„W piątek, 23. grudlnłla zlbdera się 
zarząd, główny w Wamsizawóc. Przed
kładam, mu wniosek, aby ^nam na 
Małopolakę pozostawił antonomję wy
borczą, iżbyśmy mogli tu zawierać ta
kie soi msze wyboincze, jakie aię okażą 
pcj.itzeibne w  poszczególnych okręgach 
wyborczych dla zwycięiifiwa stroiwri-

Beuin, 27. gnania. (Teł. Cr. P.). 
Dzienniki dtoerzą w de-peiazaioh z Pa 
ryża, że według nsdeezlych taim wia
domości, Sergjej Dymiitxirw Sazonow, 
który w latach 1910-1916 był mini
strem spraw zagranicznych Rusji car-

Paryż, 27. pudm a (Teł. G. P.). 
publikiuje wywiad z prezesem 

zagrinljazuuj kom.isijli S't. Zjchlraociżomych 
■aeiii. Burah na temail prcOJkfcu wżeczy- 
fitego polkoju mtodzy Francją i St. 
Zjfdn. „Trzeba pozbawić wolną wszel
kiej chwały — mówił sen. Bwah — 
i wobec całego św,ała napiętnować ją 
jako zbrodnię, Tylko w tan sjpasób

ZAGADKOWE AUTO OD SZEREGU 
W arszaw a 27. grudnia. (Tcl. G. P.) 

ś k>('lztwo w spraw ie napadu  na  Adolfa 
Nowaczyńskiego prow adzone z w ielką e- 
nerg ją  przez podp roku ra to ra  Siewierskie 
go nie ustaliło  dotychczas sprawców  po-

citwa i dla zwalcizenia chjenoptaBita 
i d3a pójścia za MaTEZalikieni Piłsud
skim. Od tego nie możemy w żaden 
sposob odstąpić. Wiadomo -za^zą^dowi 
głównemu od diawna, że uEyażamy 
Marszałka Piłsudskiego także za naj- 
wyżBizego wodiza Bzeipzy chlapiskiej. 
Gezij Lna praca Marszałka daje więk- 
ozą  gwarancję spełniania poti^eb kla
sy chłopskiej, niż nawet rerażnicj ze 
Stronnictwo Chłopskie. Dlaiego ddzie- 
my i pójdżitomy za Marszalkiem, pew- 
Wj że On awycięży, a my przy jąM“.

Co do loisów pp. Ciepliaka $ Polakie- 
wiiaza nie z a b iła  żadna d&wyzja. Nie 
ogłoszono jej przyn,ajmnl;ej. Wynika
łoby z tego, że Dąbsfciemu udało się ich 
obu w  cstatnliie; clrwilli orzekoncć. 
A ze są no idaow, piłisuiicizytoy, daitszie 
pozostanie ich w par ji osłabia mocno 
pozycję Stasińskiego w rozgrywce z 
Janem Dąbskim. Nie usuwai jednak 
sa.megOi faktu roizłamu. Lokalizuje 
tylko jego pa»tgm81jw.a. W zaciiotinich 
okręgach inalopoi^td Stron. Chłopskie 
odczuje je niewątpliwie.

skiej, zmarł przedwczoraj wieczorem 
na ndar serca w Nicek Sazonow liczył 
lat 67. Pogezeb odbył się wczoraj po

kój. Przyszły pakt fram# uslko-amiery- 
feauntkii należy uzupełnić ustawą gwstó- 
widuiącą kary sądowe dla wszyrtkich 
osób przygotowujących wojnę. Jest o- 
howćążkcim St. Zjedn. zaprcłpcfnować 
wszystkim innym oaństwoim zawarcie 
takiego paktu'1

DNI CZEKAŁO NA ZAMACHOWCÓW, 
bicia. P. Siewierski p rzestuchal św iad
ków napadu : robo tn ika  Kwiatkowskiego 
i żonę zduna K arolinę Nieziebtową. Ze
znania iycli św iadków  nie w niosły je d 
nak niczego nowego. Ciekawsze byty ze-

\VYR0BV K O SM ETYC ZNE

SŁYNNEJ FIRMY

ELIZABFTH ARDEN

poleca wyłączny zastępca 

A L A Y I L L E  DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWdW, PL. MARJACKI 11.

znania  dozorcy dom u w k tórym  m ieszka 
A. Nowaczyński. Na podstaw ie tycn  ze
znań ustalono, że spraw cy czatow ali na 
Nowaczyńskicgo już od środy i że co- 
(lzieunie czekało podobno w  pobliżu do
m u auto . D ozorca odniósł w rażenie, że 
czatu jący  są ajen tam i policyjnym i i d la
tego nie dał znać nikom u.

Podprok. Siew ierski odw iedził rów 
nież ofiarę napadu. Dwugodzinne bada
n ia  No waczyńskiego nie vTniosly żaduego 
nowego szczegółu. Ja k  ośw iadczyli leka
rze, czuw ający przy łożu rannego, stan 
zdrow ia Nowaczyńskicgo nie budzi da l
szych obaw, niem niej jednak  Nowaczyń
ski pozostanie w lecznicy jeszcze ty 
dzień.

JAK TRANSPORTOWANO ZŁO
TO AMERYKAŃSKIE

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27 grudni i. (ps) W’ 

uzupełnieniu podanej wczoraj de
peszy dowiadujemy się, że przywie 
zionę na parowcu „Potonja11 cegieł
ki złota, zapakowane były w  37 
paczkach. Przywieziono je do 
skarbca Banku Polskiego w sam o
chodzie ciężarowym, eskortowa
nym przez czterech poucjamów i 
10 funkcjonarjuszy Banku. Dzi- 
siej złoto będzie lozpakowane, prze
wiezione oraz sprawdzone będ:, 
próby. "Wj chwili obecnej Bamk Pol 
ski posiada zagranicą jeszcze złota 
za ogólny sumę 155 miij. zł. Będzie 
ono stopniowo przywożone ao War 
szawy.

WSPOMNIENIA GEN. SIKOR
SKIEGO Z WOJNY R. 192u.
Warszawa, 27 grudnia. (Tek G. 

P.) „ABG“ donosi, że w najbliż
szych dniach wyjdzie z druku ksią
żka b. premjera gen. W ładysława 
Sikorskiego pt.: „Nad W isłą i 
Wlkrą“, obejmująca 360 stron. 
Książka gen. Sikorskiego wyjdzie 
nakładem Zakładu Naród. im. Os
solińskich. Na treść tej pracy skła
dają się wspomnienia gen. Sikor
skiego z czasów', gdy dowodził je
dną z armji na froncie bolszewic
kim. Szczególnie obszernie omawia 
gen. Sikorski wielką bitwę nad W i
słą.

ZBIEGLI CZTEREJ FRANC.
POSŁOWIE - KOMUNIŚCI.
Paryż, 27 grudnia. (Tek G. P.) 

Czterech komin.istvc.znj ch posłów  
francuskich, skazanych na dłuższe 
kary więzienia, którzy po zamknię 
ciu sesii parlamentarnej m ie1] po
wrócić do wdęzienia, zbiegło w  nie
wiadomym kierunku i dotychczas 
nie zdołano ich odnaleźć 

 o -

i i i !  t&m  &MH9 Kil
w zakładach Standard Od Company.

PANIKA W  TIENTSINIE. — PRZYCZYNA WYBUCH AMUNICJI.— 
SZKODA WYNOSI 50 MI LJONÓW DOe ARÓW.

Pekin, 27 grudnia. (Teł. G. P.) W Tientsinie w zakładach Stan
dard Oil Company wszystkie zbiorniki wyleciały wczoraj wieczorem  
w pov"etrze. Całe miasto otoczone jest chmurami czarnego dymu. 
Wiele domów' uległo zniszczeniu. Katastrofę tę spowodowała eksplo
zja polóhkiego składu amunicji Lićztba ofiar jest marazie nieznana. 
Szkody obliczają na około 50 mil jo nów dok W  całym Tientsinie pa
nuje naniKa. zachodzi bowiem onawa rozszerzenia się ognia. Standard 
Oil Company zmuszoną została skutkiem tej katastrofy do wstrzy
mania swej działalności w  północ- nych Chinach.

im  itnit wb tow*.
JEDEN ZE SPRAWCÓW WIELKIEJ WOJNY ZMARŁ W NICEI.

południu w obecności banmiistrza Ni
cei i liiraicj' kofowj.i rasyistklfeij.

19 «29% Pffij K Mt’2 S2D. WL
TRZEBA SĄDOWNIE EARAĆ WSZYSTKICH PRZYGOTOWUJĄCYCH WOJ-

NĘ
będzie  m o ż n a  ludztkości zapowie,ić po-

Śledztwo w snrawJe napadu
na Nowaczynsklepo,
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Sjy sę oprzeć wszelkim wpływem polskićłlp
CO PO SIEDZIAŁ SZEF SZTABU ARMJI LITEWSKIEJ NIEMIECKIEMU DZIENNIKARZOWI. —

PO STRONIE LITWY PANUJE „STATUS

Nr. 8335 ..GAZETA POP ANNA" z dnia 29. grudnia 1927.

Królewiec, 27 grudnia. (Tel. G. 
P .) Redaktor „Koonigsbergcr Allge- 
nieine Zcilim g“ dr. Zens, który nie 
dawno odbył [podróż do Kowna, o- 
giasza w szeregu pism  niem iec
kich interesujący wywiad z szefem 
sztabu armji litewskiej Piechów i- 
ciusem.

Na zapy mnie, czy układy ge
newskie W aldem arasa uważane są 
na Litwie za sukces polityki litew 
skiej, czy lo£ nie„ Plechowicius od
powiedział, że Wardemaras uzy
skał wszystko, co się w danych oko 
licznościacU uzyskać dało. Na za 
pytanie co do znaczenia układów 
genewskich dla siprawy lin ji g ran i
cznej, Plechowicius odpowiedział, 
że narazić decyzja genewska nie 
będzie miała żadnego wpływu na 
sprawę granicy. Ze strony litew 
skiej wszystko pozostaje tak, jak 
było dotychczas. Żadne zmiany 
wzdłuż linji granicznej nie są za
mierzone.

Go do spraw y podjęcia z Polską 
w zw iązku z układam i, które m ają 
się rozpocząć, również stosunków 
dyplom atycznych i konsularnych, 
Plechowicius podkreślił, że podje
cie tych stosunków zależy całkowi
cie od strony polskiej. O ile po stro 
nie Polski będzie dobra wola, to 
podjęcie stosunków dyplom atycz
nych i konsularnych jest możliwe.

O rdy rozmówca zadał Plechćnyiciu- 
sowi pytanie, czy dla Litwy nie 
istnieje niebezpieczeństwo, że po pod 
jęciu normalnye hsLosunków z Polską 
wzrastające wpływy Polski na Litwie 
bedą zagrażały niezależności Litwy, 
Plechowicius oświadczył, iż duch 
Litwy jest wystarczająco silny , aby 
6fą tym wpływom oprzeć.

OPOZYCJA STWIERDZA KLĘ
SKĘ WALDEMARASA.

Gdańsk, 27 grudnia. (Tel. G. P.) 
Z Kowna donoszą: Sytuacja na L i
twie w okresie świątecznym  nieco 
się w yjaśniła. W  czasie św iąt 
przywódcy litewskich partji opo
zycyjnych nawiązali ze sobą ści
ślejszy kontakt w związku z zamia 
rem Waldemarasa utworzenia rzą
du koalicyjnego. P artje  opozycyjne 
stoją w stosunku do uchw ał genew 
skich na stanowisku, że W aldema- 
ras powróci! z Genewy z wyraźnem  
niepowodzeniem. Chrz. dem okra
cja, ludowi socjaliści oraz socjal-

OEŁĄKANIEO W KOŚCIE-E.
(Telefonem od naszdgo korespondenta).

Warszawa, 27. g.ruidhia. (ps). Ja- 
kob Dymami, kitóry w kiościele 00. 
Paulinów przy ul. Freta powywracał 
lichtarze na ołtarzu, sprowaidlzany icJo 
policji ii poddamy badian*! prziaz. wła
dze śledcze, talk i pnze,z w te ta  lekar
skie, zdradził wyraźne cecliy obłąka
nia. -wobec czego prstanoiw.kmo go 
przesłać pod obserwację lekarską dio 
szpitala .lana Bożego.. Rówinocizieśnie 
prowRdizoua jest. przeciwko nuemiu 
sprawa kama o znieważenie świątyni, 
za co będzie <»d<p<owi'adał przed sądem 
karnymi.

 o-----

dem okraci stoją na stanow isku, że 
Litwa w rokow aniach z Polską bę
dzie musiała się zgodzić na przy
wrócenie normalnych stosunków, 
sama zaś nie będzie w  stanie prze
forsować swych daleko llących  
żądań tcrytorjainych.

Decyz.ia Rady Ligi Narodów w tej 
sprawie jest jasna i niedwuznaczna. 
Interpretacja stosowana przez Walde- 
inarasa nie w tym pianie nie będzie 
mogła zmienić.

zyskał pierwszy z dziennikarzy pol
skich wywiad u Premjera litewskiego 
Waldemarasa w Kownie, P. Walde- 
maras m. i. oświadczył, Se klucz roz
wiązania zatarga polsko-litewskiego 
leży jedynie w Warszawie, a nie w 
Kownie, że sprawa litewska stała się 
po oświadczeniu Rady Ligi Narodow 
znacznie bardziej aktualna Daloj, że 
,-śbrawa wileńska jest oprawą, zasad-

Praga, 27 grudnia. (Tal. G. R.). 
Prawa podaje, że modluis v.ivenid:i, za
warty między Watykanem a Gz:echo>- 
słbwsćją, aayaona natstępuijąice punk 
ty: Mianowanie biskupów i regulłacra 
granic diecezji; sprawa świątl narodo
wych, co do których paczyiniiłoiLO ze 
strony Watykaanu zastrzeżenia/ aby

(Od naszego 
Warszawa, 27. grudnia.

Marszałek Piłsudski wraz z rodzi 
ną spędził wieczór wigilijny w Belwe
derze, w pierwszy zaś dzeiń świąt Bo 
żego Narodzenia wyjechał z małżon
ką i córkami z Warszawy drogą na 
Kraków do Krynicy.

Przed godziną trzecią popołudniu 
Marszałek Piłsudski z małżonką i có
reczkami: Wandzią i Jagódką przy
był samochodem z Belwederu na 
główmy dworzec kolejoWy,. Tutaj o- 
czeikiwali pp. Marszałkowsiwa wicc- 
premjer Bartel z małżonką i podpułk. 
Pryistor. Państwo Piłsudscy zajęli 
miejsca w wagonie salonowym, obsłu 
giwanym tylko przez nrzewodmka.

O godz. 20.06 wiecz. pociąg z Mar
szałkiem Piłsudskim przybył do Kra
kowa. P. Marszałek wysiadł z wago
nu w towarzystwie córKi Wandzi i ko 
rzystając z dłuższego postoju, udał się 
na przechadzkę po Krakowie. P. Mar 
szatek przeszedł ulicą. Szpitalną do ko 

I ścioła Mariackiego. Po okrążeniu Ryn-

QU(0 ANTE“.
Waldemaras domaga się od partji 

opozycyjnych przed nawiązaniem z 
nim rokowań o wstąpienie do gabine
tu, aby z góry zaakceptowały program 
iządn i projekt reformy konstytucji w 
brzmieniu ustaloncm przez rząd obec
ny. Przywódca socjal-demokratótoy po
seł Kajrys oświadczył, że opozycja 
musi powziąć zbiorową, akcję i w tym 
celu utworzony być musi blok wszyst
kich stronnictw opozycyjnych.

niczą dla Litwy i że podłoże rokowań 
zo (strony litewskiej będzie skierowane 
wyłącznie na kwestię wileusaą. Co do 
terminu rokowań p Waldemaras o- 
świadczył. że chodzi mu o gruntowne 
ich przygotowanie i że mogłyby one 
rozpocząć się za miesiąc lub za dwa 
miesiące.

Jak więc widzimy, p. Waldemaras 
nie stracił jeszcze swego tupetu mimo 
oświadczeń oficjalnych zo strony czyń

w o k a c i  i  u r a ż e n i a  u c z u ć ,  r c u J g f jn y e h  
k a t o l i k ó w .

S p r a w a  s z t o l n r  n ile  b y tła  o m a w i a n ą ,  
p r z y  z a w i c r a i n m  m o d lu s  v t i .y e n d /  p o 
n i e w a ż  d o f y c h c z a i s  m ie  z o s t a ł a  o n a  w  
C z e c h o s ł o w a c j i  u r e g u l o w a n a .

korespondenta.) 
ku p. Marszałek powrócił na dworzec 
kolejowy, gdzie tymczasem wagon sa- 
lonow7y został doczepiony do pociągu, 
idącego do Krjnicy.

Mieszkańcy Krakowa wszędzie, 
gdzie p. Marszałek ukazywał się, wi
tali go serdecznie i w kilku punktach 
mi?sta urządzili prawdziwą owację- 

O godz. 7 mim. 13 nastąpił przy
jazd do Krynicy. Pani Marszałkowa z 
córeczką Jagódką pojechała samocho
dem do Domu Zdrojowego, p. Marsza 
łek zaś z córeczką Wandzią odbył tę 
przestrzeń,* wynoszącą. około 1 kilo
metra, pieszo.

Jak się dowiadujemy, państwo Pił
sudscy wyjechali do Krynicy główni o 
dla córeczki Jagódki, której lekarze za

Miiiczi Ę'i dziBSfM?*6
w różnych gatunkach poleca Da| ariej 
1 ^phjJśtuww, pl Kapitulny £.
S» U li  IfU (naprzeciw  Katedry)

Sir. 3

Iccili per 'przewlekłej chorob ie  zm ianę  
powietrza.

P. Marszalkowi nic towarzyszy w 
podróży żaden Iswadjutaalów. Powrót 
szefa rządu spodziewany jest w koń
cu tygodnia.

Krynica, 27. grudnia, (Te1.. G. P.) 
Przybył tu Tdnrszaiek Piłsuuski wraz 
z rodziną. Na dworcu powitali p Ma:r- 
teaałka: szef departamentu zdrowia dr. 
Ihesfcr.zyńskii, d'yrekstioir ' iinż Nowotar
ski i reprezoiiila.nll KlamaftykT p. Mpjr- 
szawfc zaiTiiasakait w ajjaurkiinien-lach 
rapreze.r.ćaeyijn.yoh Domu adrujuwego.

ŚWIĘTA W ZAKOPANFM.
Kraków  27. grudnia. (Tel. G. l ’.i)Z Za

kopanego donoszą: Zakopano, mimo od
wilży, zaroiło się na okres świąt tłumem 
gości, których zjechało1 się tn blisko dwa 
tysiące z różnych stron k ra ju  7 W ar
szawy, przybył m. i. m inistdrj Jurkiew icz, 
7. K rakowa woj. Darowski.

W ydany świeżo cennik dla pensjona
tów- i hoteli u s ta la ,’ że pokój z u trzym a
niem, opalem i dodatlkjem dla służby 
kosztować ma w pensjonatach I-e jJśa te  
gorji 20 zł., 2-ej katcgorji — 16 zł., 3-ej 
katcgorji — 18.S0 za dobę. W  hotelach 
1-rj katcgorji pokój kosztować ma* zł. 
9.90- 2-ej kat. 6.60. ^?-ej kat. 5.10 dzien
nie. Do cen tych w okresie św iątecznym 
aż do 2 dyeznia doliczane jest specja’ 
ny dodatek w wysokości 20 proc.

 O------
KOMISJA ANKIETOWA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27. grudnia, (ps.) Ko

misja ankietowa skończyła już prac/f' 
w zakresie badań poszczególnych ga
łęzi przemysłu i poszczególnych dzie
dzin pracy. 2. stycznia ro-zpoczną się 
końcowe posiedzenia podkomisji pre
liminarzom ej . i plenarnej ankietowej 
w celu złożenia sprawozdań i wnio
sków. które będą z końcem stycznia, 
względnie z początkiem lutegu przed- 
ioożne rządowi-

PRZYGOTOWANIA DO W YBO
RÓW W ŁODZI.

Łódź, 27 grudnia. (Tel. G. P.) 
Yv stąpnę przygotow ania do w ybo
rów do Sejmu i Senatu zostały tu 
zakończone. Z dokonanych przez 
władze miejscowe list wynika, żc 
uprawnionych do głosowania do 
Sejmu jest w  Lodzi 333.820 osób, a 
do Senatu 214.422 osób. Miasto 
Lódź, które stanow i oddzielny okręg 
wyborczy, podzielono na 199 obwo
dów. Obwodowe kom isje już się u- 
konstyluow aty i otrzyma!}7 swe lo
kale.

 o------
FAŁSZYWE DONIESIENIE O ZAMA

CHU NA SEITZA.
Wiedeń, 27- grudnia. (Tel. G. P.) 

Doniesienie uczynione przez Waltera 
Harfach a o rzekomo gżożącym zama
chu na burmistrza Seitza okazało się 
fałszywem. Denuncjal został aresz-lcf- 
way nopd zarzutem oszczerstwa i o- 
szustwa.

 o -
ZDERZENIE SIĘ PAROWCÓW.
Angora, 27. grudnia. (Tek G. P.). 

Na morzu Manmara zderzyły erę dwa 
parowce te e e łre  „Manmara i ..Se- 
y imdie’1. Pierwszy z niic.h zatonął wra.z 
i  załogą, liczącą 20 ludiz), dkugi zaś 
doitarł ozcizęśliwie dto Korastainitymicpola.

 o-------
ZŁOTY SARKOFAG MAYÓW.
Nowy Jork, 27 grudnia, (sijfel G. 

P.), W jednej z kopalń srebra wGwa- 
temaii odkryto zloty sarkofag z epok; 
Maya. W sarkofa.ga znaleziilono dtwah 
donkonate zachowainie muimne.

r. etMre u* j   .
CIĄGLE SNI MU SIĘ SEN O ŻELAZNYM WE KU, TJ. O WILNIE.

(Telefonem od naszeyo korespondenta).
Warszawa, 27. grudnia, (ps.) Przed

stawiciel „Kurjera Warszawskiego" u-

- l i k ó w  k o m p e t e n t n y c h  z a g r a n i c i z n y c h .

M  ik s a  t m  9 m m i
„MODUS VłVENDI“ NIE OBEJM UJE SPRAWY NAUKI REŁIGJI.

były one aa prząszłość wdine cU pro-

A

Marszalek Piłsudski Krakowie
i K r y r . ic y .

NA RYNKU KRAKOWSKIM „DZIADEK" BYŁ PRZŁmiOTEM SER
DECZNYCH OWACJI.
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Co piszą inni ?

E la  m a r g i n e s i e  p e m i  s t ó r a L
NOWY KONFLIKT KONSTYTUCYJNY. _  ZACZEKAJMY, AŻ DRUGA STRONA WYFOWIT, SI!?. — SZCZEGÓŁ 
DROBNY, ALE WYMOWNY. — DASZYŃSKI O ODEZWIE SFER GOSPODARCZYCH. CZEGO NIE ROZUMIEJĄ

NA UL. WARECKT&i.
Wkońciu zaś padają jeszcze e f w i

ŁOTWA ODWRÓCI SIĘ OD 
ROSJI I NIEMIEC

Nr. 83b5

Lwów, 28. grudnia.
Całun.) Podaliśmy wczoraj w obszer- 

nem igtresizczenAU .skargę, jaką aidwO- 
kaoii Bitlaiwski i Lieberman wnieśli, 
do T ryD iraałn  A d m n is ira c y jn e g o  w  
imieniu mairsz. Trąmpczyńslkiego i je
go kolegów z Prezydjuim Senatu. 
»karg», c co? O wolne bilety jazdy na 
k o le jach  p ań stw o w y ch , które w dniu 
wygaśnięcia kadencji pariamanltu ode
brał mir minister kom-uindkaicji Ro- 
inmokii1.

Rozstrzygnięcie ‘tego sui generis 
koninkłn konstytucyjnego (w skardze 
położony jeiat natdśsik na- złamanie art. 
24 Konstytucji) będizie rzeczą sutmće- 
'niia i rozumu cibywaitelskiego sędlsióW', 
zaisiaidaj-ącyich w Trybunale Admmi- 
straicyjnym. Namaaiie twiigc op.iaja pu
bliczna wstrzymać się musi z włas
nym sądem. Tem hardziej, że dotąd 
znainy jegt t ; likio wywód priwmczy 
jednej ze stron zainteresowanych. 
Niewiadomo, jakim i argumentami u- 
Znusadiniiać będlzłe swe rozporządzenie 
rzą«i’, a względnie zanulterascwaln y w 
tym wypadiku o. minister komuilti- 
kajciji.

Pozostawmy zatem meritum skargi 
n a  nDoczn. Wolino- nam natomiast 
zwrócić uwagę na szczegół inny.

Razporządzcnuc p. Ronr.OTkieiro go
dzi. nlie tylko w marsz. Trąimptizyu- 
skiego i trzech wteamarszałków Sena
tu. Także pp. Rataj, Daszyński, Dęb
ski, Zwierzyński i Gdyk mogli «ę  
n'em czuć dotknięci. Przecież wcho
dzą w akład Prezydium Sejmu. Im 
lównież odebrane zostały bezpłatne 
bilety kolejowe. Dlaczego nie prote
stują? Dlaczego nie wnoszą skargi 
do Trybunału Administracyjnego?

Na Ito powiedzą nam: Ależ pp. Bie
lawski i Liebcrmąn wynńenmją w 
siwem piśmie obu marszałków. Więc 
tnaiją iniewąitpliwie na myśli i p. Ma
cieja Rataja.

Nie przeczymy’. .Jest lo prawda. Ale 
skarga wniesiona zastała tylko w 
aimieniu pp. Trąmipezyńisfeago, jako 
marsziaJlka. Senatu, i trzech wicemar
szałków fcs. Stychla. Bojki i Woźnii- 
ckiepo. Podpisu p. Rataa ani żadnego 
z wicemarszałków Sejmu nie za
wiera...

Sacżegól to droihny, ale jak wiele 
mówiący.

+ I
W, hairdizjo oslrycli słowach wystę

puje „Robotnik" przeciw odeJwie gifer 
go-podiarczyfch. Autor artykułu J.onacy 
Daszyński przedistawla: w 7JW’ią’zku
z tem irdlo ziemian i przemysłowców 
w Pól^ce. I pi-gze:

...„Za rosyjskiih czasów byli ci 
przem ysłowcy wdzięczni rządowi ro- 
syjsikrclm-u za wieczne pogotowie car
skiej policji przeciwko robotnikom, 
aa. brak ustaw robotniczych Hmhron- 
nyeh, za. ochronę celną, za przywile
je i jeszcze r&z przywileje rządowe. 
Po wojnie tuiKyti się darowizną in 
flacji (którą zaplcklily szerokie ma- 
sy), a  po maju J02U r. żyją kredytami 
rządowymi..."

A dlallej:
.....Hiuarehja", ijfm aiw flra. przez 

przemysłowców, ma na tem,
żc rząd zamianuje wraz z biskupami 
i z Izbami hałuHowomi Sssna-t, a  po
lem z ty m S e n a te m  będzio rządził 
wl>re\y Sejmowi z „powszechnych 
wyborów • TaJkiago ilzlkiesa systemu 
nia m& żaden cywilizowany naród 
na świecie, ale Polska przezeń wy
zdrowieje!"

następujące;
...„Całość tego „programu ‘ icwja- 

tańskiego robi wrażenie czegoś nie
dojrzałego i równocześnie starczego-, 
deklamacji będącej: zapłatą za kre
dyty rządowe, nieszczerości ludzi, 
którzy nie niają Marszalkowi Pil- 
sndsbiemn, ale boją się go i gotowi 
wyzysnać wszeiide jago względy, o 
■ile da się lo obliczyć w gotówce...

Głęboki niesmak budzi się w inte
ligentnym Polaku, kiedy czyta elu- 
‘fcubiajcje przemysłowców mające być 
programie*, i w-Uorczym w tak po
ważnej chwili, jak ta, którą..przeży
wamy."

NM  nie oczelc.wał imnego echa

W arszawa, 27 grudnia.
Dowiaduję się; że z clmem 1-go 

stycznia dotychczasowy kierownik 
urzędu śledczego we Lwowie nad- 
kom. Łoziński zostaje mianowany 
podinspektorem z pozostawieniem 
na dotychczasowym posterunku.

(Od Redakcji. W iadom ość o 
aw ansie nadlcom. Łozińskiego zo
stanie przy ję ta  we Lwowie z pra- 
wdziwem uznaniem . Baw iący za
ledwie od kilku miesięcy w naszen? 
mieście p. podnisp. Łoziński, dat 
się poznać jako człowiek o n i 'zw y
kłej eucrgjk i w lyin krótkim  cza-

jSedin, 27. grudnia. (Teł. Cr. P.) 
Organ tl uggenberga „Lokalanzeiger"
umieszcza artykuł von Wrangla o cięż 
kiej sytuacji Prus Wschodnich, stwicr 
dzaja.cy, że od r. 1319 do .1 '25 wyem* 
growało z Prns Wschodnich 121.030 
osób, czyli około 20.000 rocznie- Przy 
czyną lego zjawiska jest sytuacja go
spodarcza Prus Wschodnich Żywioł

nogo zatw ierdzi! i ogłosił norm y opłaty 
zabiegów lekarskich , w ykonanych celu 
zniszczenia kiełkującego miociego życia. 
„Cena m aksym alna '1 obow iązuje w szyst
kie szpitale i inne odpowiednie zakłady, 
tak  rządow e, jak  i pryw atne, a w aha się 
zależnie od przeciętnego zarobku  człon
ków rodziny, do k tó re j należy kobieta, 
ubiegająca się o zalSieg. I tak, przy  za
robku  od ló—20 rubli miesięcznie, spę
dzenie (Jodu kosztu je łylko 30 rubli zł., 
przy zarobku 20—30 r., cena zabiegu 
poauosl się do 13 r.. zarab iające 30— i£) 
rubli miesięcznie p łacą za zabieg 18 r.

odezwy w ko łach ' soiajaflistŁyoznych. 
Ale miało -się prawo sądzić, że dodat
nie oljawy zmian, jakia dokonały się 
wśród ziemian i przemysłowców, zo
staną i1 tam sprawiedliwie oceny ome. 
Przecież ćPia socjalliisfów wygodniej 
jeat mieć do czynienia ze stronni
ctwem masowem, choćby dla nicn 
najr«akcyjniejszem aniżeli z kame
leonem endeckim, k.tórA" na każde za
wołanie ^mienia w  miarę poitnzeby 
kolo®, wydizielaiąc praytem .muaiama:- 
ty. które zaltruw ają nafcze życifc poli
tyczne! Czy tego na u‘l Wiareckiej 
nie rozumieją?

się zdołał doprowadzić bezpieczeń
stwo na terenie Województwa 
lwowskiego do świetnego sianu- Na 
torenie lwowskim  w spierany w y
bitnie przez ru tyno wonnych urzęd
ników pp. nadkom . Parylewicza i 
MitUeńnera rówmoż uzyskał szereg 
sukcesów Położył on ponadto duże 
zasługi w dziodzinie wewnętrznej 
reorganizacji służby śledczej na te‘I 
remie W ojewódzlwa lwowskiego. 
Do życzeń składanych p. podinsp. 
'Łozińskiemu przyłącza się również 
i Redakcja „Gazety Porannej").

polski w Prusach Wschodnich — pi
sze autor — wzmacnia się. \Y osiat- 
pk h czasach zorganizowano taih oko
ło 200 stowarzyszeń gospodarczych ; 
■innych, oraz 3 li!je bankowe. Wobec 
tego von Wrangel uderza na alarm i 
wzywa całe Niemcy, aby zatroszczyły 
■się poważnie o los Prus'Wschodnich.

itd. Rozporządzenie „M oszdrawa" jirzcwi 
du je  pew ne zniżki dla robotnic, człon- 
k ia  zawodowych organizacji oraz .„kom 
som ołek", k ló re  naw et mogą w pewnych 
Wypadkach korzyslać z zabiegów zadar 
mo.

PRZERWAŃ A KOMUNEO.OJA MR
OZY ANGLJ4 A FRANCJĄ.

Paryż, 27. grudniat. (Tel. G P.). W 
pół.n. Francji oraiz na.d kainalem La 
VDncho kiomunikacja1 mttędlzy Imaaioją 
i Apgtją przez Boulogrie Gaiaie zosta
ła y>rzerwa.rja. Gaiły depajtanck-nt Pas 
do Calais zawalany jesit śniegiipm. |

Gdańsk, 27 grudnia. (Tel. G. P.) 
Z Kowna donoszę do „Danz Volks 
stim m e", że utworzenie nowego rzą 
du na Łotwie będzie m iało wielkie 
znaczenie polityczne, zwłaszcza 
wobec lego, że powrót do władzy 
polonolilskiego rządu chłopskiego 
położy kres ©rjentacji rosyjskiej i 
niemieckiej na Łoiwie

 o-----
WYLEWY RZEZ W JUGOSŁAWJI.

Białogród, 27. grudma. (Tal. G. P.). 
Od dwóch dni paarnje tai wiosenna 
temperatura. Termometr wyiziatauje 
plus 15 st. Cełajusaa. Z  porc.odiu na
głego tajania śniegu wezibrały rzeki 
Driir.a i Sawa,*których wytlew wyrzą- 
Qia;ł w wielu miejscach zuiiauzne gzzo- 
dy. Pcziorn wtóy pjkłnioici aią jeszcze.

 o------
KATASTROFA SAMOCHODOWA.
Warszawa, 27. grudnia. (Tel. G. P.) 

Wczoraj pod Wyszogrodem wydarzyła 
się poważna katastrofa samochodowa. 
Automobil prowadzony piaez p. Żół
towskiego, wskutek ślizgawicy wywró 
oił się ao rowu. Jadąca w samocho
dzie • siostra p Żółtowskiego, Antonina, 
uległa silnemu poduczeniu, tak, że 
zmarła na miejscu. Druga siostra p> 
Ż., Marja, odniosła ciężkie .rany i prze 
wieziona została do Szpitala. Trzecia 
siostra i jadący tym samym wozem 
Ijs- kanonik Chabowski aoznali lżej
szych obrażeń.

 O—
NADZWYCZAJNY KONGRES FRAN

CUSKIEJ PARTJI so c ja l ist , 
Paryż, 2/1. grudnia. (Tel. G P-) Dziś 

rano rozpoczął o t rady nadzwyczajny 
kongres paitji socjalislycznej.

 o-------
MORGAN NA CZELR TRUSTU 

STAI OWEGO.
Nowy Jork, 27. grudnia1, (Tei. G. 

P.L i\ra prezydentta kartelu stalowego 
Stanów 2 lednoczonych wybrany ze
stal John Fierpont Mor|g'am.

*---------------------------------------------------- o -  —

ZGON LUCY K ESELF lTJSEN
Berlin, 27. gnudlnia. (Tel. G. P."). 

Znana 'tancerka, rytmiczna Łucja- Kie- 
sclh.au.sen, która uległa wczoraj wsk-u- 
tedr wybuchu benzyny prizy cizygzicizie-, 
niu rękawiczek ciężkli-eimu potpanzen.ui, 
zmarła wczoraj o goćz. 6 pcpołnidmin, 
nie odzyskawszy przytomności.

OFIARY WYBUHHU BOMBY 
W B. AIRES.

Bnenos Aires, 27. grudnia.. (Tel. G. 
P.J. Wśród 19 osób, które odniosły ra
ny skutkiem wybuchu bomby w diniiiu 
24 hm., znaijdują się 4 koibiieity) w tem 
jedna Angielka. Bd/yncfc Naitbotnal Ci
ty Banku uległ zmiszicizemd. ,Ta!kpirzry- 
pmzezają tu, zamach jeat dziiełemi 
l ĵfealo-nmiików Sacca i Vai)5MjS‘ógo.

 o------
Ze spraw kolejowych.
O DOGODNE POŁĄCZENIA KOLEJOW E 

Z SOWJETAMl.
Lwów 28. grudnia.

O negdaj zakończyły się w Moskwie 
obrady konferencji polsko-sow jeckiej w 
spraw ie udogodnienia połączeń kolejo
wych w rncku  osobowym m iędzy Polską 
a Sow jetam i. Polskie koleje rep rezen to
w ał z dyrekcji kresow ych dyrckeja  lwów 
ska, radom ska i w ileńska. Osiągnięto 
zupełne porozum ienie. M. i. udogoduioue 
będzie i przyspieszone połączenie m ię
dzy Lwowem a Odessą przez Podwolo- 
czyska, oraz m iędzy Lwowom a Kijowem 
przez Podw oioczyska lub przez Zdidbu- 
nów

——O  .

\

PP- nadkomisarz P.P. Łoziński
m i a n o w a n y  p o d ie is ^ e -c to r e jn .

ZASŁUŻONY AW ANS W YBITNEGO KiEROW NIKA URZĘDU  
ŚLEDCZEGO SPOTKA SIĘ Z UZNANIEM TUT. SPOŁECZEŃSTW A.

(Od naszego korespondenta.)

M*
ALARM Z  PO W O D U  „WZMACNIANIA SIĘ  ŻYWIOŁU POLSLIEGO".

za zniszczej e kisfka »neq3 życia.
RÓŻNE WYMIARY TAKSY, ZALEŻNIE OD ZAROBKÓW. — ZNIŻKI DLA BO

BO TNIC l  KOMSOMOŁEK.
'TelclipH-tnot V.-1 ■ ,11 O i- )’Sr.‘"!

Pogranicze sow. 27. grudnia.
„W icczernaja M oskwa" donosi, że sto 

łeczny urząd ochrony zdrow ia puhlicz
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w domu wiceburmistrza Zanarstfnowa.

!
MŁODY WOJSKOWY I JEGO NARZECZONA. — ŚWIĘTO, ZROSZONE KRWIĄ. — TRUP DZIEW
CZYNY N \  ŁÓŻKU I TRUP NARZECZONEGO JEJ NA PODŁODZE. — DOBIŁ * UKOCHANĄ, B \  
SKRÓCIĆ JEJ MĘKI, POCZEM ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE. — „POCHOWAJCIE NAS WE WSPÓL

NYM GROBIE". — LISTY POŻEGNALNE.
Lwów, 28 grudnia 

(—) Już we wczorajszym nume
rze „Gazety Parannejlic donieśliśmy 
pokrótce o strasznej tragcdji, która 
rozegrała się wieczorom drugiego 
dnia świąjt Bożego Narodzenia w 
Zamarstyiiiowie przy ul. W schod
niej Oto w jednym z domów za
mieszkałych przez zastępcę burmi
strza Zamarstynowa p. Zawal
ski ego około 8-mej wieczorem roz
legły się trzy strzały rewolwero
we, a po chwili stwierdzono, że w 
pokoiku na I. piętrze, gdzie znajdo
wał się syn gospodarza domu 21- 
letni Bolesław, z zawodu m aszyni
sta z drukarni Neumanna-Pillcra, 
przybyły na świąteczny urlop z 2. 
p. Łączności w Jarosławiu, w to
warzystwie 18-Oetniej Janiny7 Ga- 
Iatowiezówny, córki ogrodnika, 
zoin. przy ul. OgrodnickiCj 31, ro
zegrała się

tragiczna scena, 
której bliższe szczegóły7 nie zostały 
jeszcze dokładnie wyświclloncMUj- 
rzano lezącą na łóżku, martwą już 
narzeczoną Zawalskiego, on kas 
sam z przestrzeloną skronią leżał

w kałuży krwi 
na podłodze. Natychmiast zawe
zwano Pogotowie ratunkowe oraz 
lekarza z sąsiedztwa dra Mokrzyc
kiego. Lekarze stwierdzili, że Ga- 
latowiczówna miała w  okolicy7 
serca ■

dwie rany postrzałowe, 
zaś Zawalski m iał przestrzeloną 
.skroń. Kula wyszła na wylot! i 
lekko naauszyla mózg. Na miejscu 
wypadku zjawili się_Avkrolce funk- 
cjonarjusze policyjni oraz lekarz 
wojskowy dr. Kornecki. Na polece
nie lekarza ciężko rannego Zawal
skiego przewieziono do szpitala 
wojskowego.

Przeprowadzone dochodzenia 
wstępne wykazały, że wczoraj wie 
ozorem do pp. Zawalskich przyszła 
Galatowiczówna na opłatek, a zara
zem celem pożegnania się ze swym  
narzeczonym Bolesławem. W cza-

0 IHI I1j?ie|<w.if̂ alos£e
T r e t o m

.e r "YJłÓ9

sie swego tam pobytu była bardzo 
smutna i kilkakrotnie plakata, 
przyczem zwierzyła się ojcu narze
czonego, że rodzice jej są przeciw ni 
jej małżeństwu z Bolkiem i chcą 
wydać ją za maż za kogo innego, 
któiego ona nie kocha. -

Po godz. 8 wiccz. oboje młodzi 
udali się na I. p.

do sypialni, 
by tam swobodnie porozmawiać. 
Tam Galatow iczówma napisała k il
ka listów, a lo do swych rodziców, 
do rodziców narzeczonego, przv- 
czeni w jednym z nich wsponrtna, 
że za tragedję, która się rozegra, 
ona wyłącznie na siebie bierze całą

winę i prosi, by ich oboje pocho
wano - j  i

we wspólnym grobie.
Z treści listu wynika, że oboje po 
stanowili wobec przeszkód jakie 
hn czyniono pozbawić się życia. 
Gala to w icz ów na pierwsza, porwa
wszy rewolwer, strzeliła do siebie, 
pocz,em padła na łóżko, a Zawalski 
widząc, że strzał nie był trafny i 
narzeczona wije się w męczar
niach, drugim celnym strzałem

dohił ją,
a następnie, zgodnie z powziętym  
planem, strzelił do siebie raniąc się 
w głowę. Ten stan rzeczy stwier-

Od przeszła 
stulenia 

w  użynui

dzil przesłuchany w chwilach przy7 
tomności Zawalski.

Władze wojskowe prowadzą dal
sze dochodzenia, które niewątpli
wie w całej pełni wyświetlą tę 

ponurą tragedję 
dwojga młodych ludzi. Na miejscu 
wypadku do późnej nocy gromadzi
ły się tłumy z całego Zamarstyno
wa, komentując rozmaicie krwtwe 
zajście. Wczoraj na miejsce przy
była komisja sądów o-ślcdcza, któ
ra dokonała wizji lokalnej.

M i i  r s i i i i
we L w o w ie

250 RABINÓW PRZYBYŁO NA ZJAZD. — POJAWILI SIĘ LICZNI REPREZENTANCI WŁADZ. — DEPESZA 
HOŁDOWNICZA DO FREZ. MOŚCICKIEGO I FREMJERa  HLARSP rlŁSUD^EIEGO SYWIERPZA LOJALNOŚĆ 

ZJAZDU WOBEC PAŃSTW A I OPOWIADA SIĘ ZA OBECNYM RZĄDEK. — WYBÓR PREZYDIUM.

lw ó w , pi. M arjacS i II.

Lwćw, 28 grudnia.
(—j, Lwów .{teł 'Waacraj pod' zna

kom zjazdu rabinów walopniskich, 
itótórzy przybyli] do msizlogio miasta w 
liczbie ckotu 250 osób z cajej Majopol- 
jikl w tow arzyskie kilku tysięcy c.ha- 
sydów. ztWołttn.ników raibltorccfckh. Już 
cd dwu dtnf 1 (zjeżdża® się do Lwowa 
rabim i cWasydęfi a wygląd u tc na
brał Eppcjalneno cbaraktarn.

Zt.a.zd rozpoczą-t się wczicrai o g. 
7. w,ręcz. w sali kina ^Pałace'1. Już 
przeti gedz. 7. oMjdfeyimt liokal tcigio kima. 
ziaipdnd się

'niealiefcemeali tłumami 
oritodoflwójk’, a znaczna rb cizęść nie 
■mogąc duti.ać się d» w nętea a powo- 
du ścieku panującego w pnzyległeij 
•asęśc.i uil. Le.gjonów Dla iiliażyimarńa 
porządku władze policyjne skonisy gmo- 
waly duże oddziały pd{' tkiiMiawni- 
ekwem kem. KanansOdogo i Kutneeiwl 
dza. Ogólny nadzór nad spokojom i 
bezjpfeezKuStw.eim obradlutąicych fipo- 
■cnywał w rękach kmmendaniia podirji 
Lwów-miasto imsp. NoiwodiWiOFii£:'ego, 
który pnzez eały czas był na miejscu.

Zja.zd rabinów ziaszcizynili swą o- 
bocnością wojewtellh lwowski p. Bor
kowski, WotjeiwndlŁ isltatasslawowsld, p. 
Hlorawbki, prezes Sądu Apelacyjnego 
p. Czerwiński, prezes Sądu p. Ha wet, 
prefe. Swoboda, prezes Dyrekcji kolejo
wej Praoatel-Marawiańśki, dyrektor 
Policji dr. Reinlcnder, toni.isa.nz rzą- 
d.uwy p. Strzelecki, neipreizeinltamc.i gmi
ny wyiznan.iiowej żyłlowiskiej proł. Al- 
leihand, wicęprez. dr. Hausnaau, o- 
raz radca Cbaies. Ponadto zjawlilj się 
'iimieninm Zw i^zltau Naprawy Rzipbitej 
proł. dr. Górka i dr. Sboński. Limnie 
jawili się również reprezentanci pra
sy Iw owakiej.

Z porządku dziienmego zjazd ziaga- 
ił rabin stanisławowski p. Horowitz, 
po'1-zom ubtaiolii gloeu r1®! AUerhan- 
dowi, który imieniem żydowskiej gmii- 
ny wyznaniowej wygłosił

powitalne pi semówiaire. 
oraz zfażył podziękowanie prziedlsia- 
wioeloun wnladz za zaeiziCEyicenóa zjaz

du s'v,noją obecnością. W odjx»wieid]zii 
przemówił p. wojewoda Borkowaki ży
cząc zjazTowi ipoinyśłaiegiO' wyniku o- 
bracb teigio siamogo życzył zijiaizJdoW7 
komisarz rządu, który jako gospodarz 
miasta powitał -zja&d.

Z kclioi proi. AUerhand odczytał 
depeszę hołdowniczą, 

uchwaloną przez zjazd, a wystosowa
ną do p. ^rezydenta Mościckiego i 
Marsz, Piłsudskiego:

1) Zjazd rabinów tnałopoiskich i 
pizedetawycieli ortodoksów, rozpoczy
nając obrady, wyraża hołd i najgłęb
szą cześc Prezydentowi Najjaśniej szej 
RzpliUj Polskiej prof lgnact ara Mo 
ściciuemin ~ i P srwszemn Marszałzowi 
Józefowi PiłsuiJ&kiemu.

2) Zjazd rabmów i przedstawicieli 
'ortodoksów odbyty we Lwmvie dnia 27 
grudnia 1927 r, stwierdza, że rząd 
Marsz. Piłsudskiegc okazn,a dnżo 
szczerego usiłowania w kierunku usn- 
edęcł i wszelkich nierówności wobec 

żydów i szczere dążenie do umożliwie
nia Żydom korzystania z pełnych 
praw obywatelskien. E',azd więc wy
raża pełne zaufanie temu rządowi, a 
w szczególności zamierzeniom Marsz. 
Piłsudskiego, wzywając społeczeństwo 
żydowskie do bjzwzględnego p o p ie ra 
nia tego rządu.

3) Zjazd mając na celu rozbudze
nie i wzmocnienie ducha religiinegc 
wśród Żydów, pogłębienie i przywią
zanie do świętej naruki i tradyc ji wia
ry, które są jedyną podstawą i węzłem 
łączącym żydo-stw®,, praeuwać będzie 
nad pogłębieniem dążności spułeczeń- 
stwa żydowskiego do wspólnej pracy 
z chrześcijańskimi społeczeństwicm w 
kierunku rozkwitu i rozwoju Polski-

4) Zjazd rabinów stwierdza, że 
zgodnie z zasadami naszej religji i' z 
tradycją społeczeństwo żydowskie pc 
pierać będzie rząd bez zastrzeżeń i pó 
stępnwać będzie zgodnie z zarządze
niami tego rządu."

Po odczytaniu tych rezolucji za

brał glos rabin lwowski p. Ziff, po nim 
rabin tarnopolski, a w końcu dokona
no wyboru prezydium Zjazdu, do któ
rego weszli rabini: stanisławowski Ho 
rowitz, ki akowski Kornitzer, tarnopol
ski Babad- skawiński Frankel, dąbro- 
wiedki Weindenfeid, z Pmhużny Horo 
witz, oraz imieniem ortodoksji p. Wahl 
i p.Schreiuer z Drohobycza. Sckr71 
tarz zjazdu odczytał liistv od rabina 
Rraudogo ze Lwowa, oraz nadeszłą w 
jStatniej chwili depeszę powitalną od 
Min. oświaty p. Dobruckiego

Na tem zakończono obrady dnia 
pierwszego, odraczając je do dnia dzi
siejszego. Porządek dzienny dalszych 
obrad jest następujący: Wybór komi
sji, referat w sprawie organizacji gmin 
wyznaniowych, referat w sprawie 
wzmncnienia intensj wności życia re
ligijnego, referat w sprawie organiza
cji związku rabinów itd.

Na zjazd przybyli najpoważniej^ 
rabini Małopolski, a wśród nich zna
ny cudotwórca z Bełza,

rabin RokacL 
oraz cieszący się również olbrzymią 
popularnością rabin z Bobowej- Przy-; 
bycie tych dwóch rabinów na salę zo
stało powitane gromkimi oklaskami 
zebranych.

■ n n m n H

PODZIĘKOWANIE.
rozw alam y sobie tą  drogą wyra.zjL' ser-( 

deczne podziękowanie docentowi L-Ticy. 
p  D-rowi Antoniemu Sa.biitowsluenuj, 
Naczelnemu Lekarzowi Związku Kas Cho
rych we Lwowie — p. D-rowi Saidiowi, 
Prym arjuszowi Oddz. Chirurg. — p. D-ro
wi Tadeuszowi Walichiwiczowi, khirsze-J 
mu asystentowi Oddziału — p- D-rov.i 
Branko Gr5o, siostrze Oddziilmyc, p. A- 
nieh Mi.lly, oraz pp. urzędnikom Związku 
za troskliwą opiekę okaz-aną Matce nR., 
szej ś. p. Ma-cji Rzeszowskiej, oraz za p. - 
moc i prawdziwą niezapomnianą życzli
wość w tych nadzwyczaj ciężjikdi dla 
nas chwilach.

Antoni i Ludw’k Rzaszowccy- 
Kowel, dnia 9. grudnia 192/; r. 10721
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ozcśnie ich duszę na atragpy, aż sama 
padła ofiara tej demonicznej siły, któ
rej zdała się być ematoacją.

A okres drugi — to apoto Jadwi
gi.. W założeniu tego związku dziwna 
a.nałogĄa. Jak Dagny ziwiąiaelk d/uchoiwy 
■ze StriTudbe-rgienT, tak tę druigą, kobietę, 
co zaważyła na1 życi<u Pnzybys-zew- 
skiic.go, łączyło małżciktAMo. z seieociz- 
mym jego przyjacielem, Janiom Ka- 
sprowiozeiin.

Lecz pćiza pozwaną, aiiatógją, fak
tów proces duchowy byd całkiem od1- 
miienny. 0 ile tamta zaciążyła na jego 
życiu dziwnym fatatóamem. o tyle 
ta stała się dlań iśoie ddbnadzyrrańym 
pierwiastkiem. A ta zaisarlinficza różni
ca przejawiła się już w odimiennem 
zupełnie usilosu.rlkowaniu Przyibyetztw- 
tfctogo do StriiDtdbeTga a d'o Kasprowie 
cza. Tamten stał mu się wnoigiieim nie
przejednanym na śmierć i życie. Tu 
nic podobnego. Mamo zerwania związ
ku Jadwigi z Kasprowie żem, mimo jpj 
połączenia, się z Przybyszewskim, nóe 
zerwał się kcnitaM duc-howy i uczu- 
cinwy tych dwóch pctórLadów duchai, 
którzy do końca życia umieli odda
w ać sobki siprawaedliwość.

Kasprowicz umiał zrozumieć, że 
Jadwiga cdsisiziła odeń do lanitrgo, bo 
/ ejść musiała bo działały tu patęż- 

■nicijisze siły, zideilne pTiz-ofamać szafotem 
f;.iktów drnkonanych-

A że tak .iistóiinie było, tego dowiio*- 
dfo życie... Bo nlie na stąpania po ró
żach, na pochód w słońcu i bilacikiu do
b ra  dcli cna odeszła... Ale aby słać |

pdiiporą i pomocą,, aby go umacniać 
siewem, afoy go pielęgnować i uzdra
wiać.

•Tak najtortkliweiza siostra szaryt
ka czuwała .nad jego zdrawiam, jak 
najdzielniejszy towarzysz zdejmowała 
•z jego bark ciężar trctlkii o codzienną 
egzystencję. W niedostalikiu, w jiaikim 
isię. znaleźli ,po zamłenzikatmiu w Moina- 
chjum., wytężoną pracą, tłuniaiczicnia- 
m,i, z obcej literatury,' w  szczególności 
jako tłumaczka Ewersa starała się za
bezpieczyć ukochanemu człowiekowi 
byt meitccijailny. A obok togo jak naj' 
góiCiiweza kapłanka starała siię o pod
sycanie -jucinieigo plamienia genjatniego 
umysłu swego małżonka. Była po
wiernicą jftgo weByDłkich pomysłów i 
planów trwóTczych, była. jego współ - 
pracownką i sekretarką.

I ta:kOm odijanyim wiernym du
chom pozostała aż do ositatnii&gio tchu 
jego życ.ia, A gdy zgasł płloimieii jego 
genialnej duis-zy, gdy skończyła się 
dobrowolnie przy peita misja jeij żywo
ta, odeszła i ona w te pinzepaainie za- 
świia-ty, w iitóre -fcyTfckroć zapuszczała 
się wraz z nim ,.drogami duszy!"

J.P.

POGRZEB ŚP. PRZYBYSZEWSKIEJ.
Kraków, 27. grudnia,. (Tel. G. P.). 

Wczoraj pepołudinhu odbył się na 
cnieniaizu rakowickim pogrzeb śp. 
Jadwigi I,r,zyfoyiS‘zo\\y,ki.iij, wlbwy po 
znakcHfi.ym pa-wrau Stómlisfciwfe, 
zmarłej w.czasie świiąt .picidoza® poby
tu u jej zięcia prof. Jarockiego. W po- 
grmbie poza rodzina, zmarłoj wzięła* 

| r-rt-s*? liczna nufoliczność.

N A D E • Ł A N E.

W oslaljiich lalach pracowałem  
w aptece E dw arda Brucknera, ul. 
Leona Sapiehy 1. 15, daw niej w ap 
tece T. Łazowskiego, ul. Gródecka.

Dzięki gruntow nej wiedzy fa 
chowej i że sie lak wyrażę iście 
wersalskiej uprzejmości, oraz w ro
dzonemu taktowi zaskarbiłem  so
bie syanpatję i uznanie u w szyst
kich w arstw  zamieszkujących dziel
nicę I-ą.

Obecnie pomimo to, że wskutek 
niecnych zabiegów moich wrogów 
a groźnych konkurentów , sprawa 
nadanej mi apteki m a być roz
strzyga na przez T rybunał ad m in i
stracyjny, złożyłem spółkę celem 
sfinansow ania udzielonej m i kon
cesji na nową aptekę przy ul. Leo
na Sapiehy I. 77.

Dzisiaj poczuwam  się do obo
wiązku podziękować wszystkim 
adherentom , którzy z u p rag n ie
niem oczekują na otwarcie tego 
nowego w arsztatu11 poważnej," a  co 
najważniejsze uczciwej i sum ien
nej pracy, jak  nie m niej zaw iado
mić, że dnia 12 bm. otworzyłem tę 
nową placówkę dla użytku cierp ią
cej ludzkości.

Spółkę podpisywać będą M. 
Krynicki, p. Mr. M aryla Jakubow 
ska Teódorowicz oraz jenerał W. 
P. Jędrzejowski im ieniem  swej 
nieletniej córki. >

Przy sposobności kom unikuję 
daw nym  m oim  pacjentom, że po
rad w zakres hydrotcrapji wcho 
dzących udzielać będę i nadal bez
interesownie. 10713

Mr. Mieczysław7 Krynicki
Starszy oficer W ojsk Polskich.

Z  ża łobn ej karty .

S ip  fwĘ
Tali cicho odeszła za dachem swe^o 

małżonka...
Lwów, 28. grudnia.

tizów-iuc tragkizna k-iTnJcńć. Frzy- 
paede to i.i, czy łaueirtny związek, ko- 
•r. toczną ntuslęipezość wiążących się ze 
sobą nćci zdarzeń? ^

N e przebrzmiały jesizoze ech,a po" 
ćb<co! ne po śmtorci arnitoarndtcga ko- 
ryfeja „Młodej Polski", Sfaind-iaiwa 
PrzyJjyszcwsirógo, a o to  już dóchodtzi 
wieść o odejściu z tego śwśałta tej, któ
ra rmu była nieiadJączną towiauizyisizlką 
życia realnego i iniieodłącizsną towarzy
szką oego myślł (lwórczirj, jego ciziytniti 
liltorackicgo. Jażwiga Plrzyfbyiszawsłka 
odeszła ,z; tej ziemi, na której przez 
lait tostałiuich dwadzieścia zdlaiwaJa. się 
przebywać po to tylko, żeby być po
mocą i oi&fctją łcigoi, którego solbite o- 
brała za małżonka.

Teł ććiżla ćłbń jak do foraila etcisltra 
wówczas, gdy osłabł po burzach ży
ciowych, gdy maszt jepo- oscfoMeij doli 
otrzaskały błyska/wree gnoimu. I delaw 
kaćnc jej dłonie ujęły ater tej nawy 
stózasjfcanej. utukły siłerąniiam serdecz
ne rn lę skołataną, a talk przecież peł
ną gc.rjjałnych myśli głowę. I pod jej 
wpływam uspokoiła się dusza Pr:zy- 
11yis'zewck.k'g'0, rozjaśniła się nciwein 
ś.wiiatteui. rów.nte jak prrzccltem pcitęż- 
nem, lecz fok inneun, Lik daliieikiam oid 
infurnalmych błyicków;, z których z;n> 
dzd się wielki cyfcl .„Hcimip. sa
piens" i ..Dzieci szatana".

Bo można śmiało pawiadlzieć, że na 
życiu lego, który izagarliuenie diwóe.h 
płcii podniósł dlo koamiaznoj pdlęgk 
dwie kobiety położyły mezaltaaity styg- 
tnut, niejako pcdzfeliły je- między 
Siicfoie.

Pienwczą ep.ćkę życia a twórczości 
Przyibyirizewdkicgo raztptomiteruła niby 
krwawa łuna wiciłkaintoziia, blask bi
jący od n;ie.Z:wykłei iindyiw-ildiuiailaiości 
Dagny,, tragicznej córy półr.iocy„ co 
n.iby Korna Wagnerowska dfetorayta 
w swych ritor.foicih przędzę życia 
dwóch pctężnyx'Ii duchów, Slrlnidlberga 
i PpzybyazieiwslkiiDgo. Zaplsidniaijąc po
tężnie iieh twórczość, stargała rówam-

PEJLETON „GAZ. POR.“ z 29. XII. 1927- 

MARCEL ROUDET.

TALIZMAN.
(Legenda tnrecka-)

— Jakie święto! Na Alfalia, jakie świę
to, jakaż rozkosz! Uszy mam jeszcze c- 
gluchie od dźwięku cyter i pieśni. I jakaż 
obfitdść jadła wsJeJakiego, jakież boga
ctwa, jakaż w spaniałość. Nie wiem czy 
oczy moje bardziej rozradowane są od 
blasku klejnotów, kobierców i tkanin, czy 
usta od posmaku słodyczy!

Jeszcze nie zrzuciwszy przybrań od
świętnych. gdy tylko co tchu przybiegła,
Aika. rozpłomieniona w ten s-posób ''po
w iadała swemu małżonkowi o cudach we
sela córki bogacza-mukdUra, zaślubiają
cej wojownika, klóry właśnie oto z wojny 
powrócił. Dzielnym byt chłopakiem .;en 
wojownik, syn i siostrzeniec mukdarów, 
podobnie jak jego wybrana. 1 fok byt pięk
ny, że gdy z piękną, m ałżonką przy boku 
przechodzi! przed rzędem niew iast o twa
rzach osłoniętych, każda m atka pragnęła
by  mieć go za zięcia, każda zaś dziew
czyna za męża. I żadna nie mogła oprzeć 
się pokusie grzechu. Każda odchylała c.t 
tak, bardzo nieznacznie — rą,i>-:k zasłony 
u boku, aby mógł ujrzeć przelotnie jej 
oblicze-

— A oblubienica! Ach, małżonku mój, 
taka piękna, tak przystrojona, że słowami 
tego wyrazić nie można! W yobraź scbie 
w dwuch rzędach dziesięć dukatów wiel
kich jak dłonie. Rozumiesz? Dziesięć wiel 
kich monet złotych naokoło szyi! Za to 
tylko możnafoy kupić wszysóko co posia
damy i nasz dom, i naszą ziemię, i dom

i ziemię mojego brata, i także twojego — 
wszystko razem?

Mężczyzna uśmieohal się spokojnie .i 
pobłażliwie. Znal dobrze swoją towarzy
szkę życia. Aika była nieco l.nkoma na 
pieniądze i dobra doczesne. Wiedział, że 
miody wojownik i jego w ybrana stano
wili piękną, zazdrości godną parę. Lecz 
czyż oni 'także n ie  mieli ukochanego sy
na, również wojownika żołnierza,' klórego 
uroda była w yższa nad wszelkie porów
nania, syna, który już od lat czterech 
przebywał n a  polach w alk w dalekich k ra 
jach arabskich i niebawem powinien byt 
powrócić? 0(1 dwóch już miesięcy nie 
mieli wieści od niego. N aA llaha! Ich syn 
wart byt ■wszystkich synów- wszystkich 
mukdarów na świecie.

— Małżonko moja, nie trzeba, nikomu 
bogactw zazdrościć. Allah dal nam to, co 
dać zechciał. Mamy mocne barki i ram io
na syna naszego, które zabezpieczą nam 
sta-rość.

Ona odpowiadała z grymasdin: j ,
— Życie jest ciężkie. Praw ie przymie

ram y głodem. Odmawiamy sobie wszyst
kiego. Ach te dukaty, które błyszczały fok 
słońca!

I miotał nią głuchy gniew. Mieszała 
się z gniewom zgryzota, że ich syn jest 
tak datdko, t?ik bardzo daleko. Niewątpli
wie małżonek m ial po stokroć razy slurz- 
ność, będąc dumny ze swego potomka. 
Lecz przecież żaden mukdar, żadna zna
cznie jeza osoba nie odda mu swoj :j córki 
za żenię. Są tacy biedni! Nie d>a ich uranu 
dziewczyny w strojach wspaniałych i z 
dukatami napkoło szyi!

Przez dzień cały m yślała tylko o wspa 
nialych szatach, o bogactwach na  pokaz

i ku podziwowi powszechnemu wyłożo
nych, o pięknym, dzietnym  wojowniku 
i o dwóch rzędach dukatów, błyszczących 

■'jak słońca.
Myślała o tych dukatach przez cały 

dzieli, prizez wicłczór cały i jeszcze przez 
całą noc...

Ogromna gorycz przepełniał*. VI ?erce 
ilekroć -powracała do ćbomku własnego, 
■wygnanego gdzieś na sam kros m iastecz
ka — do dornku tak maleńkiego, tak nędz
nego i trrk opuszczonego, że raz wraz, no
cami widzieć można było, jak rabusie bez 
karnie błąkają się namkól. I nieraz też 
zrana wypadało stwierdzić, że zginęło bez 
śladu to jakieś kurczę, to nawet baran 
z podwórka. Do samego domku rabusie 
nie zakradali się nigdy. Bo i pocóż mieli
by (o czynić? Tam wszak nic zrabować 
nie mogli. Baran to już oo innego. To już 
coś znaczy dla ubogiei rodziny i... dla 
złodziei...

*
— Rozkatzujaie, tytko rozkazujcie, a 

dobry duch .przybędzie- Ja znam magiczne 
slowcę które nim  rządzi. Zdrowie, potęgę, 
żioto — wfezystko mieć możecie?. Rozka
zujcie, a słowa W aszego dobry duch u- 
słucha!

Święty starzec siedział n a  zaemi przed 
maleńkim stoliczkiem pokrytym najprze
różniejszymi, Ttajprzedziw niejszynń przed
miotami. Człowiek ten leczy! chor b y  i 
czynił zaklęcia. Długa siw a brodi spły
w ała mu aż po kolana, na głowie miał 
olbrzymi turban- Ustawił swój krarmk we 
dnowny nieopodal pięknego domu, gdzie 
już trzeci dzień trwało wspaniałe wesele 
i tłum niezliczony zbierał się naokoło nie
go. Kupowano leki cudowne. Jed.ni — dla 
swego bydła, inn i dla siebie samych, inni

znowu dla swoich żon i dzieci. Kochan
kowie błagali o czarodziejski nektar, któ
ry czyni na  wieki w iernym i serca ukocha
nych i łagodzi serca ojców.

— Rozkazujcie, rozkazujcie, ja znam 
słowo wszechmocne, kióre rządzi dobrym 
duchem!

Aika zbliżyła się, pejna zatiekawie- 
wienia. Święty człowiek oto właśnie roz
wiązywał jeżyk niemowie i wrócił władzę 

Thjk i nóg parali tykowi-
— Rozkaiziujrio, rozkazujcie, znam sło

wo, które rządzi duchem-
— Święty człowieku — zapytała Aika 

— czy możelsz wiedzieć co larga mojem 
sercem?

— Jtęit wiadome i je=t niewiadome, 
jest dzień i jest noc — odpowiedział świę
ty cziowiek- — Puszczyk widzi w noc 
ciemną i tak sarno duch widzi wśród nie
wiadomego. Zioło zaś jest tero, co jest ce
lem twego życiai..

— Święty człowieku, wiedza jest wiel
ką rzeczą — szeptała do głębi w strząśnię
ta- — W idziałam rnln-dą oblubienicę, któ
ra m iała naokoło szyi w dwóch rzędach, 
dziesięć dukatów błyszczących jak słoń
ca... Chciałabym posiadać dukaty..-

Święty człowiek przym rużył oczy, 
szeptał słowa, modlitwy, poczem wydobył 
z kunsztownej kasetki m aleńki sukienny 
trójkącik pokryty dzjwac.znemi napisami.

— Kobieto — rzeki jej — jeśli zech
cesz Z3ptacić waTfcość trzech rruar ziarna, 
posiądziesz ten oto talizm an. Zapragnij 
jakiejkolwiek rzeczy, której dusza ludzka 
zapragnąć może, a dobry duch cię usłu
cha. Bo tylko ja jeden dla ciebie me mogę 
niczego żądać od ducha.

Aika na chwilę cofnęła się instynk
townie strwożona ceną trzech złotych mo-

\
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9 TRUPJW, 3 CIĘŻKO RANNYCH. — MONTER KLPIEG SPRAWCĄ NIESZCZĘŚCIA SAPERZY PRACUJĄ

JE SZ C Z E  NAD UGASZENIEM GRUZÓW. — JAKIE ZBIORY OCALAŁY. — POGRZEB OFIAJ
Lwów, 28. gructnia.

5  Strasłlinry pożai *amku w Dzi
kowie? do lej poTy zaprząta! umysły 
calei Polski, tćmbardziej, że ofiaTą ka
tastrofy padło 9 osób, a Kilka odniosło 
ciężkie ramy. Pozajtem pastwą rozsza
lałego żywiołu stała się duża część 
drogocennych zabytków, dzieł sztuki 
i część biblioteki.

Dochodzenia policyjne celem usta
lenia przyczyny (Jiej niebywałej kata
strofy zo-siały juz ukończone- Wyka
zały one? że pożar powitał wskutek 
nieostrożnego obchodzenia ie z o- 
gniem elektromontera

Franciszka Kupca, 
ktńiy krytycznej nocy przy świetle 
świecy rózgizewat zamarznięte rnry 
wodociągowe lł strychu zamku przy 
pomocy maszynki benzynowej.

Ustalono, iż wskutek zawalenia się 
sufitu w sali bibliotecznej, 9 osób po
niosło śmierć, a to: AUretl Preyer, lat 
26: Jan i&astalarczyk uozeń gimn.s lat

ORYCilNALNE A K G !EL3 X IE

KUPONY
na u m m .\

t ;, . • .

POLECA

A LA V I L L E  DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW,  PL. MARJACKI 11.

17 , Józei Gj'1 i syn, jeęo Jan Gil, W o1,- 
ciech Skina, Bronisław Wiącek i brat 
jego Władysław Wiącek, Aleksander 
Pomykalski, oraz Janina Kocrmirów-
na, lat 20, ucz Ul r seminarium. — 
Ciężkie rany odnieśli BtanisJaw Wią- 
ceu, Adam Gronek, lat 19, stua gimn. i 
Michał Fomer, lat 2-i, -zaś lżejszą ranę 
odniósł wyw. polic. Marian Żukowski 
z Rzeszowa.

Z pod gruzów w ydolbyto 
tn.y Łfteali ne trupy, 

zaś reszty 'nie mo&w  było na/ych- 
iniiaat wn,id!o<być, panrjaw;aiż z powodu 
wafiearfR się murów dotstęp dio Aiiich o- 
kazag się niemożliwy. 1Vioibec tego z&- 
wozwano oddział saperów, który cło 
tej pary zajęty jaal robotą naid oczy
szczaniem gruzów i zanezpierz^piem 
pozostałych murów.

Zetstiirw ienie dtrait jocl następują
ce: Spalił się zam^k toprocz kąpbwy
i pięciu sklepionych pokoji), Ze esbio- 
rów ocalało 50 juoc. druku? z XVIII, 
w. i około 75 proc. książek nowszych. 
W archiwum ocalały prawie wszyst
kie dokumenty, -krypty i cała kolek
cja minjatur, prawie wszystkie o urazy 
(prócz pontretów rodzinnych, które 
były rprwieeaome w kJaltce schodowej). 
Zdołano unatowar ceęść snaeźb maT- 
mju.ruwych i alabastrowych n etkltóro z 
nPeh Eiueteił y uszlacdzcm 5 przy ratowa
niu. Buława i rząd na kotnia: hietonana 
TairarciwEkiego są mauszkiodrzome.

W ubiegły piątek oalbyło się w 
Dzikowie nabożeństwo za dusze otai 
pożaru, -nasiennie odbył tłię pogrzeb 
trzech ofuar. mięilzy in-ncra." sp Al
freda Freyera.

n i Mali eaat n *  ijrstsf
I MUSIAŁA ZA TO DYREKCJI TEATRU ZAPŁACIĆ 4  TYsLĄCE FRANKÓW 
ODSZKODOWANIA. — WEWNĘTRZNA REWOLUCJA W TEATRZE PA- 

RYSKIM. — DZIWNE WYOBRAŻENIA O BUDDZIE

Monopole
MAISON FONDEE EN 1.785

W I J ..
Im portow ane z Francji butelk i zaopatrzo
ne są w opaskę o barw ach francuskich 

z napisem :
„Oryginalny prcdukt fran cu sk i

Jenera lue  P rzedstaw icielstw o: 
Theodor Etti & W, B e r g e *  

Kreków, Długa 52.

Paryż, w grudniu- 
(H ) Pisaliśmy niedawno o francu

skiej ta-ncerce Zuzannie Baan, klEra 
zaskarżyła dyrekcję budapeszteńskie
go teatru „Orpheum“, gdyż zażądano 
c-d niej, aby w myśl polecenia Dołicyj- 
nego tańczyła w kostium, j bardziej 
solidnym.

Coś wręcz przeciwnego zdarzyło 
się oneende w Paryżu. W jednym z 
tamtejszych teatrów rewjowych -wy
stępuje od dwóch lat

pani Morangys.
W kontrakcie zobowiązała się dc, g'5- 
nia każdej powielonej jej roli.

W pcw-ncj nowej rew i miała ode
grać dwie, trochę, „odmienne ‘ role — 

Buddę i Absynt.

net, zbyt d la  niej wielką. Lecz święty mąż 
dorzucił pośpieszn-e:

— Widzę, że jesteś zacną i dzielną ko
bietą, i że Allah ma c-iebie w swojej opie 
ce. Ohcę cię obdaro-wać. Nie będę więc żą
da! od ciebie ani ceny trzeci) r.uar ziarnu, 
ani dwóch i połowy, an i nawet dwóch. 
Zażądam od ciebie tylko jednej i połowy 
To nędza jefełŁ pomyślisz o tych duka
tach, które będziesz miała 1

Aika spierała się jeszcze tak, że na-ko- 
niec uzyskała talizm an za cenę jednej 
tylko miary.

— Kobiet-o — rzeki jej jeszezd święty 
mąż — miarkuj swoje żyozelniu, bowiem 
chciwość zniechęca ducha.

Poczem nauczył ją  form uł i zaklęć, 
zresztą bardzo prostych, m ających dobre
go ducha wywołać.

— W ybierz chwilę, gdy nie będziesz 
przdz nikogo w idzianą i po trzykrotni--*;

■̂—ucałowaniu talizm anu wystarczy, abyś zu 
wolała: BK.Jimilmoth" - -  talk brzm- imię 
dobrego ducha — ,.R ahm il:r*th — ze- 
knjes-z mu — na tern talizm an, który za
w iera kluciz twoich iajemnie, powiadam 
ci, że m asz mr-ie usłuchać". I wtedy, to 
czego będziesz prasmeia, jaki t-jkol wiek 
rzeczy m ogłabyś pragnąć—posiądziesz ją .

Aika powróciła do domu uradowana,, 
p rzyciskającm a piersiach pod zasłoną bez 
cenny 'fadi-zman. Strzegła się pilnie przed 
wyjawieniem swojej tajem nicy mężowi.

I tego wieczora już a-ni słowem nie 
w spom inała o dukatach, choć dotychczas 
fnówila o nich bfłz przerwy. To też rzeki 
jej mai żonek

— Pięknie to, ze oswobodziłaś się o& 
zmo^y swojej. Trzeba zadowoinić się tera, 
co każdy posiada

Czas wieczerzy przem ijał wśród m il
czenia. Aika wciąż zagłębiała się w .py
siach. W ja tiż-to  sposób dobry duch 
przyniesie jej dukaty? Czy ona tego du 
cha zobaczy? Czy może z ran a  znajdzie 
dukaty pod poduszką? A może nagle spa
dną z pu łapu? Może poprostu znajdzie je 
przed wrotam i? Przedstaw iała sobie ty 
siące możliwości, lecz nie zatrzym yw ała 
s ię 1 nad żadną.

Gdy tylko skończyli spożywać W i e c z e 
rzę, pierwsza pobiegła do izb '7 sypialnej 
■i trzykrotnie ucałowawszy talizm an, wy
głosiła zaklęcie:

— Ra-hrmknoth, na  ten talizman: któ
ry zawiera klucz twoich tajemni';, ponda 
dadn ci, że masz mni<= usłuchać i chcę, 
abyś n *  przyniósł:

Zawahała się zanim  wymów iD  liczbę, 
przypom inając, żo święty'5'm ąż załom  jej, 
aby nie była chciwą.-Sierce wahiu jej w 
piersiach. Ile ma zażądać? Dziesięciu du
katów? Dwudziestu! Trzydziestu i Nako- 
meic postanowiła.

— rtahm ilm oth, chcę, abyś mi przy
niósł dwadzieścia dukatów,.

Gdy tylko wygłosiła fe słowa slra^zh- 
wy -pęd wiatru aż w strząsnął wrotami 
domostwa. Aika przelękła sdę- Czyżby za
żądała zbyt wiele? Może należało rado 
wntnić się dziesięciu dukatami, aby mieć 
ich tylko tyle, ile p o ra d a  bogata oblubie
nica? Czy wezwać raz  jeszcze dobrego 
ducha? Lecz może się -zagniewa?

— Zażądałam dwudziestu — westchnę
ła. — Niechaj tak będzie.

I  w m yśli odmówiła krótką, gorącą 
■modlk-wę do Allaha, aby jej pragnień wy
słuchał. Legia obok męża, który już tym
czasem ułożył się do snu.

Jato Absynt miała npani Mora.ig/ś 
mieć na sobie kostjum ctesyć skąpy i 
przejrzysty, ale ratujący jeszcize jakieś 
pozory. Natomiast rola Buddy wyma
gała — zdantem reżysera- — aby ar
tystka oonazyła się całkowicie (?).

Arlystka możeby się na to zgodziła, 
jest bowiem osobą niezwykle urodzi
wą, ale małżonek jej stanowczo za
protestował.

Dyrekcja zaskarżyła wobec tego 
k rn ą b rn ą  artystkę, która musiała za
płacić cztery tysiące lrrnkón od
szkodowania.

A gdyby tak palnie Banu i Mcran- 
gyis się zanitfiniiiy ? Wówcizas byłby 
wilk syty i owca cała...

 o— —

Aika nie mogła zirr-użyć oczu. .Myśli 
jej kłębiły się w wielkim wirze zamętu. 
U-ubiła się w tysiącach 'projektów. Oto 
zbudują sobie nowy, piękny dom w sa 
mym środku miasieszfea Będą. mieii kulry 
na dziesięć; zamków zamykane i łam bę
dą chronili swe bogactwa, dby ustrztdz 
się przed rabusiami... Ach, ci rabusie! Ach, 
na Allaha! I w strząsnął niąudreszcz b-' 
gromny. Talizman, który w obu dlonia’1' 
trzymała, silnie, jalk mogła najjFjkiipj przy
cisnęła do piersi. ;

W jaiki sposób dobry duch pr/.ynieaie 
dukaty?....

Nagle dał się słyczcć odgłos kroków , 
daleki jeszcze, lecz już doś> wyraźny. 
Ktoś szedł drogą wiodącą ku Jorn-ihi. To 
duch! Oih, !o z pewnością, dobry duch! 
O tej nocnej godzinie, to tylko Ju :h  bvć 
może! W szystkie władze amyśfOw Aik, 
biegły ku tym krokom C zekila z drże 
niem, pożądała, wzywała k a iJ ą  m yśl® . 
Oto już jest blisko... to on... wchodź; na 
podwórze... iposuwa się ku drzwi jin... us: - 
luje je otworzyć.

Jakże-lo! Czyż duch nie możej wejść 
do mieszkania, nie otw ierając Irzwi?

Afąż przebudził się nagle. W drząauął
się.

— Aiko! Złodzieje! Przychodzą nas ra 
bować,! y

Powfarza-la za nim, oszoi >in!onł na- 
poly jeszcze pogrążona w marzeniu, na- 
poły opnzytomniaki:

— Złodzieje? Złodzieja?
— Zlodz-.eje — szeptała w śmieriel- 

nem przerażeniu. — Chcą mi wydrzeć 
mój tali,2!man. Ach, nigdy, przenigdy!

Szybko wciskając w pościel skarb bez- 
cdnny, zerw ała się, pobiegło, ,w glab izby,

W kociołku so w jeck^  
wre.

(Tclefonem al własny ,Gaz. Por.")’ 

Pogranicze 'o-w'., 27. gramin 
Z Mośkwy donoszą: W aw.iąyikii z 

masowem wyklucacniiem parzy Wód*:-ów" 
‘opozycji- z szfcragćw pantji fcamuni- 
s'ycznBj, cąłotzeno oswia-dczenii; rzą
du, wtdie kteirego wszcilkte p rz 1 jawy 
działalności opozycji na przyszłość 
będą tiakto-wane i Karane w  sposób 
najostrzejszy, na równi z wystawie
ni imi „białych kon’rr<iwolnrjoni£tów' 
bez z-wracaaia uwagi na zasłużoną 
przeszłość poszczególnycb dziełaozy.

Przy , tej sposobmości n a tę ż y  naiJ- 
m ionić, żc jak pablócznie oświnduzył 
Radek, przewrót w  Kantonie został 
„na kolanie1* zorganizowany przez e- 
jnisarjnszy Knemla, a to na rozkaz 
Stalina, który eh mai za wszelką cenę 
po szczycie się przed zjazdem konrnt 
0 jczufim zwycięstwem w Chinach 
Stało się j°dna'k inaczej, a./ r.awycię- 
s'hvo‘* z-‘n r .leniło się w  w ailna pooraźkę 
likwidującą wpływy sowjeckie w Ghj- 
nach.

w ydobyła i chwyciła w silne dionic v id  
ką ciężką siekierę, Mąż uiąl siarą  sirrcl- 
hę, od iat bezuz.ytecżnie wiszącą na ćć fc t 
nie. la k  uzbrojeni oboje podsunęli się. ku 
wejściu. Stanęli w mroku, w uaryciu, w 
pogotowiu.

Drzwi lekko skrzypiały, raczej tylko 
jęczały pod naciskiem potężnych dłoni, 
ramion .i barków. Złoczyńca m usiał być 
niezwykle silny. I zarazam, piekielnie
zręczny, ostrożny. Drz,\u wreszew ustąpi
ły, nic runęły jednak natychn’.:ast mocno 
powstrz^rmaDe i wsparte. W śród nocy, w 
.depewnem, slabem świeile gwiazd, '.\iei- 
ka postać barczystego chłopa, wysoka, bar 
czysta posuwała się prawie bez szmeru, 
ostrożnie, powoli, powolutku, liajoczr-
wiściesj lękając się zbudzić ze smjj miesz
kańców sadyby.

'L ukrycia błyskawicznym ru d r u :  A:ka 
rozm arhnęla się ze wszystkich s;l potęż
nym  toporem- .

Jeden straszliwy o» s lylko 1 cień ru
nął bez krzyku...

— Już dość długo nas fah-Hyuii! Teraz 
już nas nie będą raibować!

Pan domu chwycił krzesi-.co. Zapło
nęła pochodnia.

W kałuży krw z -oeLrzaskanr. z a  

szką j leżał na pedłodże iruo icn syr a- 
jedymaka, który w łaśnie powrócił ze ślu- 
aby wojennej i zapragnął -adość- ' eiką 
sprawić ukochanym rodzicom, piw oica- 

do nich niepostrzeżenie, bez uprze-jąc d 
dzenia, znienacka-

Nazajutrz, gdy obmywano zwłoki, za 
padem zm ar’ego znaleziono dwadzieścia 
złotych dukatów7,, wielkich jak dłonie i 
błyszczących jak słońca-

Tłum. F. M
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z e m s t a  s z e w c a  - t e a t r o m a n ? .
ZAKOCHAŁ SIĘ W 2LNANE1 ARTYSTCE PARYSKIEJ. — NIEOCZEKIWANA WIZYT\ — „UWIELBIAM I KO
CHAM PANIĄ!" — A ONA ŁRÓI-EW»KIM GESTEM POKAZAŁA Mb DRZWi. — SZLWC DOBułRA SOBIE 

POMOCNIKA I TŁUCZE UKOCHANĄ NA KWAŚNE JABŁKO.

Faryi, w grudiniiu
(H.l Zroaaia aa-ty sitka draJmaityozna, 

Klara Du,al. 
jedma z najbardziej utatcm/joiwainych 
tragiczeik fnaaic.Lusfcch, padła o-megdw 
ofiarą, napa/du pomoidŁka sizewiśkitogo, 
Karola Durata, ‘ Pani Dn^al odniosła 
szereg ran, slaai jej uedttidk nic Puttzi 
poważniejszych obaw

Ni^nwyikłe okoilicztobści tego napai- 
du iprawiiiy, że tą spiaiwą zaintereso
wał sie caiy i^aryg. Pani Duvall, wy
stępująca w znanym teatrze „Oddań11, 
była mimo mldldego wiełkn wdową po 
prze.nysfowm, Jaśnie Doiva:i Po usuier- 
ci męża prowadziła życie

dosyć samotnicze, 
poza areną prawie się towurzyJkto me 
udzielając.

Przed diwPima tygoMniiaima zjawił się 
w jaj mieszkaniu Karol Pnrat. Antydt- 
ka ze ździiiwreuiam zapytała niezmajo- 
rneęo o cel wizyty

— -Testem gorącym zwolennikiem 
pani — odpowiedział pomocnik szew- 
ski. który odkaża! się zapalonym tea
tromanem. — Znam parną “ibskonale 
z teaitnu i uiwaiżaui paincią za najwięk
sza anty-tkę świata!

Ten entuzjazm sp,raw:ł  artystce nie 
wątpliwą przyjemność, ale w zacho
wani',u się gość, a było coś nie poHoją- 
cego.

— Pt/ytbyrie mote wydaje się pani 
tizhraem. jedtam tylko pouiOcnilkiem 
azewókilm, aie

niech pani mną nie pogardza 
Oraalbym z rozkoszą życie mpje eda 
panli, bo owielbiam i  kochem panią...

Tego artystce było za dużo. Kró- 
łewekitfti, krochę teaitralinym gustem 

wckazala amantowi drzwi 
.Szewc wyszedł zgrzytając zębami z 
wściekłości i żywiąc zamiar s/traszli1- 
wej zeuisty

Dokiolnał jej rzeczywiście w Ulwa 
tyigodme ipóźnleu. W nocy wftangtnął 
przez balkoin do pomueszkanią artyst
ki w towarzystwie sweno pi zyjacela, 
również putnocnlka szewskiego Durai 
rzucił się na biedną kobietę i poranił 
ją okrutnie. Następnie uciekł i skrył 
się w mieszkaniu swej kochanki. 
Policja rychło jednak woadła na jogo 
ślad i Thiratł; wrn/z ze -swoim nnmociw-

KAPELUSZE
W NOWYCH FASONACH 
I KOLORACH, Z FABRYK 
Ś W I A T O W E J  SŁAWT

P0SSANT, YALL0N & 
ARG09, P.& G .H A EJG , 

BGRSALiNO
POLECA W O0ROMYYH WYBORZE 

A LA VIL LE DE P AR1 $

GABRYEL 3TARK
LWÓW, PLĄS MARJACKJ 11.

(Do ryciny na stilonie 1-^zei).
kiem dicetali się juz w ręce sprawie
dliwości. e

Durait tłumaczył się
p od n iecen iem  afek t*  .riiem ,

w ktorem stracił ? zupełnie p an o w a
n ie  n a d  »obą. Nie byłby się mścił na 
artystce, gdyby nie owa

i/ondyn. w grudniu.
(H) Niezwykłe ciekawą książ

kę hygjeniczną p. I.: „Cu należy 
jeść?" — wydał obecnie znany le
karz amerykański

dr. Samuel Strong.
Wśród powudzi podobnych wyda
wnictw dziełko Stronga zaleca się. 
bardzo rozumnem ujęciem proble
mu. Spróbujemy krótko ująć bar
dzo interesujące wywody hygjcni- 
s>ly amerykańskiego.

Dr. Strong różni się tem przede- 
wszystkiem od innych hygjeni- 
slów, że rezygnuje z tworzenia 

tej samej recepty dla wszyst
kich.

Pożywienie należy pobierać — zda 
nicm Amerykanina — w  sposób 
zupełni** Liuywiduainy, odpowia
dający konstytucji organicznej pe
wnego osobnika.

Oto przykład: mleko uchodzi zs 
bardzo zdrowy pakami. Tymcza
sem dla niektórych organizmów 
jest on

wprost trujący.
Zwłaszcza nie każdy może znieść 
lak zw. mleko pełne, 'ecz żołądc-k 
jego przyjmu je tylko mleko roz
wodnione. Wśród pacjenilów sw o
ich posiadał Strong nawet takiego, 1 
który po wypiciu mleka dostawał

Nowy Jork, w gnudniu.
(H.) W Bibljii znajduje się ustęp 

który powiada, że do naszego przy
rodzonego wzrositu nie możemy dbdiuć 
ani łokcia. Ale pewien Amerykanin 
jeelt w tej dkiedżmie gtontwtżó bez
przykładnym wyjątkiem.

Dzięki baw em
n ie s ły c h a n e j e la s ty czn o śc i 

siwego ciula, poitaiafii ten artyste cyrko
wy (nazywa się John Willllard) wycią
gać się tak, że przedłuża długość swe
go ciała o

dwadzieścia centymetrów.
Może an zmieniać również obwód 
swej szyi o pełnych »iedn centyme
trów. Pan ten nie ma zatem nigdy 
Hapcibw ze zbyt obszernami bc linie-

okropna jk,garda,
udarą mu omzaiła. Uczuł się poarażmo- 
aym w swej durnie. Należy d-od'ać, iż

wysypki no calem ciele.
A zatem — a to jest zasada nie
zmiernie ważna — nie wszystko 
jest dobre dla wszystkich, -

Z lego zaś wynika, że każdy 
powinien zdać sobie sprawę z tego, 
co mu stuży, a oo jest szkodliwe. 
Lekarz i hygjenisia mogą być w 
tym wzgdedzie tylko doradcami. 
Najlepiej zająć się tą sprawą 

samemu.
A dalej utrzymuje Stirong, iż nie 

tylko jakość, ale ilość pożywienia 
musi być pojmowano w sposób 
najściślej indywidualny. Znany 
milioner amerykański

Józef Harkncy, 
mimo wcale pukaźnej tuszy jada1 
tylko raz dziennie, Ford natomiast 
mimo swej szczupłości potrzebuje 
znacznej ilości pożywienia i znany 
jest z kolosalnego apetytu. Trzeba 
jednak umieć rozróżnić istotny gtód 
od fałszywego apetytu, obudzanego 
zresztą często silnemi korzeniami i 
ostremi przyprawami.

Dr. Strong walczy z lansowa
nym obecnie poglądem na ogrom
ną wrartość

pokarmów surowych.
Nie należy w tem dochodzić do 
skrajności i przesady. Żołądek npśz* 
jcsl już przyzwyczajony do pokar-

NYM.
rzykami. W razić1 potrzeby może sjię 
do nich zastosować.

G:dy mu ktoś ofiaruje płaszcz o 
zibyt długich rękawach. Wdlatrd wca
le kję nie martwa Z łatwością wydlu 
ża ręce o

czternaście centymetrów. 
Naturalnie budzi ien człowiek gu

mowy w Ameryce wielkie zaintereso. 
-ranie, a jego wuatępy w cynku Bar 
num-Bnfley cieszą aię liczną Fekwen- 
cją i 7-nacznera powadzeniem.

W iii and twiierdlzó, że każdy człowiek 
może po odbyciu pewnych ćwńcizoń u- 
eysikać ową fenomenalną elastyczność. 
Nie jesit orna również wcale sizkodliii- 
wa dla z-drowia, raczej — przeciwnie.

potępi a postępek potwornego hmłala,
któTy w tak nikczemny i zwyro .iniały 
sposób zcmści-ł się na zuakomiitej ar
tystce za brak wzajemności.

W więzieniu usiłował Durail prpuł- 
nić Łamobóiztwo.

T szwa( r̂onu karabi-
. 1  Co 11S. nów maszyno\vyoh

14 p. ułanów składają podr ękc 
wanie Panu tóarjanjwi Bałłabańowi 
za nadesłane pieczyw o na śwxęta 

Bożego Narodzeń a.

mu gotowanego, a przeładowywa
nie pokarmem surowym jest tyluo 
obarczaniem i dawaniem żołądko
wi niepotrzebnej pracy. Ten sąd 
uzasadnia Strong wywodami bar
dzo obszernemi, których tuiaj nic 
można przedstawić.

Wogóle książka Stronga przed 
stawia się bardzo ciekawie i zawie
ra szereg 

bardzo wartościowych i prak
tycznych wskazówek.

Nic dziwnego, że rozeszła się ona w 
Ameryce w wielu dziesiątkach ty
sięcy egzemplarzy i wywołała ży
wą polemikę, Tylko amerykański 
„Związek jaroszów" wrystapil ostro 
przeciwko dr. Strongov i, który 
wcale nie potępia mięsa...

W zywam tych wszystkich, któ
rzy rzucają mi ustawicznie głazy 
pod nogi, tych kiórzy wmieśli skar
gę do Trybunału Administracyj
nego w spirawie udzielonej mi kon
cesji i łych wreszcie, któirzy swoi
mi wpływami postarali się, że sąd 
honorowy wojskowy rozpatrujący 
moją sprawę i Mg. Zenona Salic- 
kiego, zdyskwalifikował mnie, u- 
znając za niezdolnego do satysfak
cji honorowej tak pod względem 
czynnym jak i biernym, — aby po
mni na konsekwencje swych czy
nów zanrzeslali niecnej wadi i prze
ciwko mnie prowadzonej. 10741 

Mr. Mieczysław’ Krynicki 
Starszy oficer Wojsk Polskich 

et cetera et cetera.

ul imimu enp l.
Zawiadamiam moich dawny h 

Klientów, że w wo nyeh od zaję
cia chwilach zajmować się będę 
nadal tiumacz niem snow  na pod
stawie ostatnich zdobyczy wiedzy  
płynącej z Indji i Egiptu.

•KIP. r e z iM  M C K !
oficer Wojsk Polsk ch.

napad -nie miał akali/awczo podłoża ra- 
isanKowego, gdyż z pam: .isżcania pa
ni Duvel idc nie zginęło.

Opintja publiczna w Paryżu ostro

C o  n a le ż ą  j e ś ć ? !
NIEZWYKLE CIEKAWA KSIĄŻKĄ LEKARZA AMERYKAŃSKIEGO.—JAKOŚĆ I ILG&C POŻYWIE
NIA MUSZA BYĆ STOSOWANE W SPOSÓB INDYWIDUALNY. — MLEKO JAKO TRUCIZNA. — 
FORD JAKO ż \RLOK — KAMPA NJE PRZECIWKO NADMIERNEMU POBIERANIU SUROWYCH 
POKABMÓW. — WEGETERJANIE UDe RZAJA GWAŁTOWNIE NA APOSTOLA RACJONALNEGO

ODŻYWIANIA SIE.

PRVGINALNY P O r t T iL R  A N G I E L S K I  |  
J3S P *’ W s a d z i e  a o  n a b y c i a .

Ptaszka ~ŁX. 1*75 p

Człowiek gumowy.
AKROBATA, ETÓRY POŚ5ADA NIF ZWYKLE ELASTYCZNE CZOŁO. — 
WYCIĄGA SY"E CZOŁO O 20 CENTY IETRÓW. — ZMIENIA RÓWNIEŻ 
OBWÓD SZYI I DŁUGOŚĆ RĄK. — KAŻDY MOŻE BYC TAK ELAFTYCZ-
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KRONIKA
G r u d n i a  

f  r o d a
M ł o d z ia n k ó w

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

ECHA POŚWIĄTEGZNE.
Lwów, 28. grudnia.

Zapowiadały się po lodzić, a spły1- 
nęly po wodzie. Taką frapującą zaiste 
niespodziankę zroihiły nam tegoroczne 
święta Bożego Narodzenia.

Tydzień przedświąteczny zasypał 
ziemię lawinanrli śnoegu, skrępował 
okowami lodowera.il, mróz wysafiizol 
się w ostatnich dniach z każdym 
dniem większy., daszadfezy1 w przed
dzień 'wiigilji' do 20 stopnir. Jefdtoem 
słowem zdawało się, że będziemy miń- 
I.i święta trzeszczące od mrazu.

Aż oto dzień wigilijny przyniósł 
nagłą, odmianę. Powietrze złagodniałe 
w  ciągu dnia, pot i  wieczór doszło do 
temperatury odwilży, która już utrzy
mała się przez cały okres świąteczny.

Go prawda, nie było oo się skarżyć 
na tę niespodziankę., bo- mimo ocieple
nia atmosfery, pogoda dopisała, a ja
sne, złociste słońce na pogodnem nie
bie wywoływało w pokładach śnież
nych, topniejących powoli tyulko i nie
znacznie, meiżnaiby powiedzieć cicha
czem, ckł siptodu, przećudawne refleksy 
i gry barw.

To też można z calem lazmunrem 
prziyanać, że łagodna łaskawość Aipoi- 
Mna Feto a, który ukazał się polezie® 
tych dni uroczystych na swoim ryd
wanie w cajyim b.la&ku i weipaincialo- 
ści, zupełnie nie popsuta, scenanji świą
tecznej, a przeciwnie dodała jej no
wych uroków.

Biała wspaniałość prawdziwie pol
skiego Bożego Narodzenia utrzymała 
się tern łatwiej, żc gdy złociislty wóz 
ApolUiliła znikał na  krańcach witłlnoi- 
kięgu, ścinały się mapowrót razindkłe 
śniegi i lody.

A jako że każda z rzeczy ziemskich, 
cbrk stron dodatnich, ma także i uje
mne, więc to, co zyskiwała na tern 
wspaniałość zrwinęłrzma cibra.au świą
tecznego, odbijało się znów przykro na 
pewności ruchów, wracających późną 
nocą, no i rzecz prostą, padlochaco- 
tnych pizeważnje świętawiczów.

Bo naprawdę z .nadejściem cieniów 
nocnych ulice Lwcwa zamiieniły się 
w istne szklane góry, po których nie 

\  łatwo by,'ło dotrzeć to  upragniioncigo 
oeiliu. A było to nieweisołe, bo choć 
celem nie było zdobycie zalk-lętą: kró- 
iowny., ale aa fio wygodnie, c.iopłe łó
żeczko, obiecujące słodki wypoczynek 
po trudach stołu wigilijnego i świąte
cznego.

Leoz ileże tradycyjne blasradly wi- 
gilijne i śwtiląlleczne należą dio uświę
conych, a zatem zapewne nitetou mi
łych. a dailej dfei^ki specjalnej, ana
lnej powszechnie opiece naidi swoimi 
adeptami dolbrych bogów B-a.cchiusa i 
Ganiibrynusa wiszyfecy kiwający się 
mniej luib więcej świętoiwiicize bez 
szwanku osiągali w krótszym lub 
dłuższym okresie czasu swój cel, a 
kronika nieszczęśMwyfch upadków i 
poślizgnięć jesi bardlzo szczupła. Jakie 
piusy i minusy moralne pnzyinitasfy te 
id ni rozochacenila i rozbawienia — tego 
kronika nie notuje.

TEATR W IELKI:
Środa 28. bm. ,.Dr. Ju lja  Szabo”. 
Czwartek 29. bm. „Tosća" z p. Pla- 

tów ną.
P iątek  30. bm. „Paganini.

TEATR NOWOŚCI:
Środa 28. bm. „Niezwykły Seans" pre- 

m jera.

Felieton „Gazety Poranne i ”

W numerze dzisiejszym rozpoczynamy diuk sensacyjnego utworu 
znakomitego pisarza francuskiego

Maurycego Renarda
osnutego na podłożu fantastyczne m, a zatytułowanego:

Renard, autor szeregu utworów przyjętych z entuzjazmem przez 
czytającą publiczność, utworów tak ich  jak „żyw a szpilka" i „Dziwy 
dra Lerna", posiada w niezwykłym stopniu umiejętność zajęcia uwa
gi czytelnika dzięki niepospolitemu talentowi narracyjnemu i fanta
zji, w  doborze tematów niemal prz eścigającej Ewersa i Conan-Doylc‘a.
lc‘a.

TAJEMNICZA AFERA KRYMINALNA. — LIST „CZARNEJ RĘKI". — SUK
CES POLICJI.

Los Angeles, w grudniu.
(I-I). Sprawa tajemniczego mor- 

dtireitiwa, dioikmta.nego .niedawno — jak 
o tem dlanoaJtiśmy —  na 12-lataiej 
córce bankiera Andrewsa, zrastała o- 
becnie defiiniitywinfiie wyśiyiefJana. U- 
w.ięaicmy pod zarzuitem diolkanjaMia tej 
zJb,rodni urzędnik bankowy H chmaan 
wyznał, iż  był on ŁyJikio pomocnikiem 
niejakiego

raraera,
Który sam zabił biednie d zieck o ..

Ober rzsciziimieitizkowią, łlichmainn

Czwartek 29.' bm. „Niech mnie dja- 
Jbli...“

P ią tek  30. bm. „Niezwykły Seans".
♦

T eatr W ielki. Dziś w yjątkow o na 
scenie T eatru  W ielkiego w yborna farsa  
Fodora „Dr. Ju lja  Szabo" z p. Żmijew
ską. Ju tro  29. bm. zam iast zapow iedzia
nej p rem jery  opery fantastycznej E. d ‘AI 
berta  „Golem", k tó rą  z powodu p rzed łu 
żającej się choroby p. Płońskiego, m u
siano jeszcze odłożyć — pow tórzona bę
dzie piękna opera G. Puccin i‘ego „Tos- 
ca" z p. P tatów ną (parlja  tytułow a). Ar
tystka  ta po przebyciu obłożnej choroby, 
po raz pierwszy od dłuższego czasu po
jawi się na scenie. Inne p art je czołowe 
odtw orzą pp.: Terkowicz, Krugłowski,
reż. T arnaw ski i inni. P rzy  pulcie Jerzy  
Bojanow ski.

P rem jera  w T eatrze Nowości. Sensa- 
cyjny d ram at spirytystyczno-detcktyw i- 
czny Veillera „Niezwykły Seans", który  
budzi ogólne zaciekawienie, ukaże się 
dziś na  scenie T. Nowości w doskonałej 
reprezen tacji artystycznej pod reż. Żytec 
kiego. Obok p. Siem aszkowej w ystąpią 
pp. Ładosiów na, P illerow a, W ołoszynow- 
ska, Zakiicka, D ąbrowski, Okornicki, 
P rzystaw ski, Szyndler, Żabczyński i in. 
Ju tro  29. bm. w dalszym  ciągu kapitalna 
operetka Reichweina „Niech m nie dja- 
bli...“

*
TEATR MALYi

Środa 28. g. 7.30 „Potasz i „P erlm u t
ter". Gość. w ystęp Antoniego Fertnera .

C zwartek 29. g. 7.30 po raz p rzed
ostatn i „Potasz i Perlm utter" . Gość. 
w ystęp Antoniego F ertnera .

Sobota 31. g. 7.30 w. P rem jera  „Raj 
zam knięty", gość. ^ s l ę p  Antoniego F ert 
nera. Zniżki ważne."

*  v v
Niebywały sukces śm iechu w T eatrze 

Małym. Św ietny a rty sta  sceny warszaw-

ł._„
I n ż .  J Ó Z E F  J A G E R ^ A N N

ftraer. piof. Pclłtcchniki lwowskiej, b. autor, inżynier cywilny, b. członek Izby 
InżynierAw we Lwowie, b. współwłaściciel i współpracownik Redakcji .,Kurjs- 
ra  Lwowskiego", członek Rady misj skiej we Lwowie, obywatel m, Lwowa, 
bi członek wieln Towarzystw gpR ęcznych i hum anitarnych, właściciel real
ności, zasnął w Pana zaopatrzony Przenajświętszemu Sakram entam i w 85 roku 

życia w dnin 26. grudnia 1927.
Obrzęd pogrzebowy odbę.dt/ie się z domu żałoby ul. Kapcowa 1- 8, dnia 28. bm. 

o godz. 3-ciej, na omentarz Łyczakowski, na który to sm utny obrzęd zapra
szają krew nych i znajom ych ,

Córki, Synowie, Wnuki, Praw nuki i Rodzina 
sobnych zaw iadom ień nie w ysyła się 10754

i  Parker próbowafli- pod „firmą" Czar
niej ręki wyłudzić od bankiera 

sto tysięcy dolarów.
Zagrozili mu przyrtem, że jeśli! nile 
spełni ich żądania, z am o rd u ją  jego je 
d y n ą  có rkę , 1 2 -le tn ią  B essie .

A gdy bankier nie odpowiedział na 
ów liiat, abrcidnaaaize s p e łn il i straszliwą 
obietnicę. Rozpacz biednego ojca n ie  
m a g ran ic . Wyznaczył on znaczną 
sumę z,a schmryttainiiie morderców, co się 
otweic.ndie pow iodło  w ła śn ie  policji.

skiej, Antoni F ertner, nic-prześcigniony 
w swym żyw iołow ym  hum orze, p rzy jm o
w any był w czoraj ow acyjnie przez roz- 
haw ioną publiczność. O klaski ie dzielił 
z nim  rów nież Dyr. L. Czarnowski, do 
skonały w roli Perlm uttera . W ogóle 
przedstaw ienie w czorajsze „Potasz i 
P erlm utter" było w ielkim  sukcesem śmie 
chu, mimo to arcyzabaw na farsa  ta  g ra 
ną będzie jeszcze ty lko trzy  razy.

P rem jera  w T eatrze M ałym. Z przy
jazdem  Antoniego F ertn e ra  zaczęły się 
w T eatrze Małym intensyw ne próby z 
doskonalej kom edji św ietnej spółki au 
torskiej H enneęuina i Coolusa pt, „Raj 
zam knięty", z nieporów nanym  gościem 
w arszaw skim  w roli głównej. P rem jera 
tej nowości zapow iedziana jest na  sobotę 
dn ia  31. bm. «

Zniżki do T eatrn  Małego. D yrekcja 
T eatru Małego przypom ina, że jak  co 
m iesiąca „K upony przedpłaty  biletow-ej 
sprzedaje się tylko od 28. bm. do 4-go 
stycznia włącznie. Zarazem  zaznacza, żc 
po tym  term inie żadne zgłoszenia p rzy j
m owane nic będą. Kupony te sprzedaje 
sekretarz w godzinach od 11-ej przedpoł. 
do 2-ej popoł.

$
R epertuar T eatru  W ileńskiego:
Środa g. 8.15 w. „W ielka w ygrana" 

kom edja Alejchena.
Czwartek g. 8.15 w. „W ielka w ygra

na" kom edja A lejrhena.
P ią tek  g. 8.15 w. „Skąpiec" kom edja 

M oliera, prem jera.
*

Z trupy  w ileńskiej. Dziś po raz drugi 
„W ielka w ygrana", kom edja S zub ina  A- 
lejchem a, k tórej prem jera  należała do 
najbardziej udanych wieczorów nowego 
sezonu W ileńczyków. Główną rolę k reu 
je  i reżyseruje A. Samberg.

*
Jubileuszow y K oncert S tanisław a Nie 

w iadom skiego ku uczczeniu Jego owoc
nej, 10-letniej działalności artystycznej,

odbędzie się we czw artek 5. stycznia 
1928 r. W ielki program  obejm uje najce l
niejsze u tw ory chóralne, fortepianow a i 
pieśniarskic Jub ila ta , k tó re  w ykonane 
zostaną przez praw ie wszystkie, połączo
ne chóry  lwow*skie z tow*. o rk iestry  pod 

i b a tu tą  M ieczysława Sołtysa, oraz przez 
pp. K orolewicz-W aydową, Z. Drcxier-Pft- 
slawską, J. P fau-Paw ińska, L. Bobowską 
i-M. Perkow icza. K oncert ten będzie n ie
zwykłą m anifestacją, k tó rą  Publiczność 
lw ow ska uczci w ielkie zasługi Jub ilata , 
je  ko kom pozytora, pedagoga i świetnego 
.lierata . Sprzedaż biletów  rozpocznie się 
we środę dnia 28. bm.

*
K oncerty: Leon O borin, T. lau reat

K onkursu Chopinowskiego w W arszawie 
w ystąpi po raz pierwszy we Lwowie z 
koncertem  we w torek 3. stycznia 1928., 
P rogram  w całości poświęcony n ieśm ier
telnym  dziełom C hopina obejm uje szereg 
utw orów , k tórych odegraniem  niezw ykły’ 
len  a rty s ta  zdobył sobie palm ę pierw 
szeństwa na konkursie  w arszaw skim ,

REPERTUAR KINOTEATRÓW!
APOLLO: „F lirt z nieboszczykom ",
AVENUE: .^Szalorta księżniczka"
GASINO: „Dama w masce".
CHIMERA: „Kobieta bez zasłony'’-
FATAMORGANA: „Skom.promitowan»

m ężatka".
KOPERNIK: „Macistc w walce z Szei- 

l  icm ‘ i „Noce szału".
LEW : „Królowa Storczyków",
MARYSIEŃKA: „M aciste w walce z

Szcikiem" i „Noce szalu".
PAŁACE: „Perlą Haremu".
PASAŻ: „Samson cynku".
Ul JE*: .EA: „P at i Patachon  tancerza 

iv. I".

BIURO KONCERTOWE M. TUEIiKA.
Wtorek, 3. stycznia; Leon O born, T. 

Laureat Konkursu Chopinowikiceo w War
szaiwie.

Czwartek, 5. stycznia: Koncert Kom
pozytorski ku uczczeniu JO-ietaiej dzia
łalności artystycznej Stanisława Niewia
domskiego. 10735-4

Już w  pomedziafek
2 stycznia ciągnienie 5-procentow ej 
dolarów ki. Cena 67 zł. (koszta za
liczki osobno). Ze względu na m ały 
zapas prosim y n ie  zw lekać z kup
nem  do ostatn iej chw ili. Zam aw ia
jący pocztą zechcą przesłać p rzeka
zem 68 zł. Zamówuenia za zaliczką 
na ie ty  przesłać najpóźniej do p iątku. 

Dom Bankowy
S c h i i f z  i C h a j e s
Lwów, pł. Mariacki 7.

Ś. p. Józef Jaegerm ann. Dnia 26. bm. 
zm arł we Lwowie em erytow any profesor 
Politechniki lwowskiej inżynier Józef 
Jaegerin.inn w 85 roku życia. Była to ty
powa pow szechnie znana osobistość. — 
P rłed  okolą 50 laty  należał śp. Jaeger- 
m ann do Rady m iejskiejz jako jeden z 
przywódców p a rtji opozycyjnej „Łącz
ność i zgoda". Zwalczał wówczas swo
ich przeciwników. — Zm arły był na Poli
technice lwowskiej profesoim n budow ni
ctw a wodnego. W  zakresie tym  napisał .i 
w ydal k ilka  prac naukow ych. Byt eks
pertem  w spraw ach w -dnych. Od czasu 
do czasu umieszczał swe artyku ły  wr p is
mach lwowskich. Był jednym  z założy
cieli tygodnika „Przyjaciel Ludu", k tó 
rego pierwszym  redaktorem  był b. sena
to r W ysłouch. Pogrzeb odhędzie się we 
środę o g. 3 popoł. z dom u żałoby przy 
ul. Kopcowej 8 na cm entarz Łyczakow 
ski.

Lwowska D yrekcja koleji państw , 
kom unikuje: Po usunięciu zasp śnież
nych podjęły zoslał dn ia  26. lim. ogólny 
ruch pociągów* na linji w ąskotorow ej No 
wy Łupków —Cisną.

Stow arzyszenie Nowoczesnej O dbudo
wy Polski „S. N. O. P .“ Dalszy ciąg W al
nego Zgrom adzenia odbędzie się d. 29. 
g rudnia  br. w sali Instyt. Technologicz
nego ul. B ourlarda 1. 5 (1. p.) Porządek 
dzienny: Sprawmzdanie Z arządu przew. 
Dr. Danielski (dokończenie). 2) Spraw o
zdanie Komisji Rewizyjnej. 3) W ybór 
nowego Z arządu na rok  1928-9. 4) „Zje
dnoczenie Stanu Średniego" a „Obóz G o
spodarczy" ref. Dr. Zieliński. 5) W nioski 
i interpelacje.

Rozłam  wśród „Skam andryłów “. W 
grupie poetów  „Skam andra" dokonał się 
już ostatecznie rozłam , gdyż pp. Tuwim , 
Lechoń i W ierzyński zapow iedzieli, że
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więcej utw orów  'swych w czasopiśm ie 
„Skam ander" pomieszczać nie będą, a 
także zaprzestali w spółpracy w „W iado 
mo.ściach L iterackich", zgłaszając akces 
do działu literackiego czasopism a , D ro
ga". W  ten  sposób pozostał przy „Ska- 
m andrzc" jedynie p. Antoni Słonimski.

Pośw ięcenie scenki sznolncj w gim 
nazjum  p. Dr. K arp-Fuchsow ej. Onegaaj 
odbyło się staraniem  grona nauczyciel
skiego poświęcenie scenl i szkolnej w 
Pryw. g .m nazjum  p. Dr. Adeli Karp- 
Fuchsow ej we Lwowie. Bogaty program , 
na k tó ry  złożyły się recytacje z w yjął 
ków Słowackiego i W yspiańskiego, p ro 
dukcje m uzyczne oraz tańce klasyczne, 
został w ykonauy w yłącznie przez uezeni- 
ee zakładu, przyczem  w szczególności na 
w zm iankę zasługują: Pp. B aranów na,
■loffówna, F luhrów na, W asserm anów na 
i Feldsteinów na. W ieczór powyższy p o 
zostaw ił u  licznie zebranej młodzieży 
n iezatarte  w rażenie, czego dowodem by
ły rozradow ane tw arzyczki i n iem ilkną
ce oklaski, jakiem i obdarzono młodych 
wykonawców oraz szczere w yrazy uzna
nia obecnych rodziców  pod adresem  
Przełożonej Zakładu i g rona nauczyciel
skiego za poniesiony trud  i pracę.

(—1 K radzież fu tra . Regina E ichler, 
tam . przy ul. K ołłątaja 4, doniosła poli
cji, że n ieznany spraw ca skradł je j z 
m ieszkania fu tro  krym skie w artości 
4.500 zł,

(—) S łynna tró jk a  bra terska  w kozie
Znani na  przedm ieściu gródeckiem  apa
sze Antoni, Stanisław  i Tadcu z Kiczmo- 
wie wywołali w czoraj w m ieszkaniu 
swem przy ul. Boczkowskiego t l  aw an
turę z kochanką Antoniego, \n n ą  Kon
dratow icz, w czasie k tó re j w zajem n;e się 
pobili, policja zajście zlikwidowała i 
wszystkich trzech braci osadziła w- aresz 
lach.

Mieszanka Bohma je s t przyjemna 
•w smaku.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Gzytelników na
szych polecamy wdowę po pow ażny’..’’- 
rzemieślniku lwowskim matkę iegjoni-.il 
i obrońcy Lwowa, który zmar! z odniesio
nych ran — znajdującą się obecnie w obu 
czu śmierci głodowe,,. Nieszczęśliwa sta
ruszka jest nadio ciężką kaleką, tak, żc 
zupełnie najdrobniejszej naw et kwofy nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj
muje Administracja dla „M atti obrońcy 
Lwowa".

NIEPOKÓJ NA PARYSKIE,- GIEŁDZIE DROGICH KAMIENI, — ODKRYCIE IN ŁYNIE RA ■ CHOMIKA BASSET — 
CO MÓWI SAM WiNAnAJSUA? — ZASŁUGI CHEMILA MOISSIN. — WĘGIEL pODDANY CIŚNIENIU 25 
TYSIĘCY ATMOSFER. — NIECH JUBILERZY I WŁAŚCICIELE DJAMENTÓW BĘDĄ NA RAZIE SPOKOJNI!

r a r y ż ,  w  gnuniian. 
(ii;. W 'mefcojpuli/i w

P an żu, lislnifeje — jak wSadtomo — 
sfpiwma (jietaa drogicn kamieni’. Otoe 
onegdaj roEóseia- sfię tam  -wproslt 

Scuataejjma pugloska.
Mianow ici.e IBy-iuer frametsstk-i,, jiajnos 
Basset miał diko-tiać niezwykłej rze
czy, Mzwiąizał problem sztucznego 
wytwarzania djamentow.

Wiadtomiość ta w y wołała naftuiral-
nie

ogromna zainteresowaniu,
a r:awJ0t pewną panikę. Jakaż hoiwileni 
dokonaliby sóą pfE/ewrót -w hamiddu. dja- 
mentaimh, gd~c>by fla pog-kefca ckatraia 
się prawdziwą.

W ted spuawie zwrócił siię do Bas
sety czuoinek redhEcCfjj p.ccziyliinieigo pi
sma. paryskiego „Exceisior“. Basset 
zrynuje całą wóllę w pici mliejldktej o- 
koRcy Paryża. Jest to sńansizy, może 
50-Ieti],i wytworny pan, kfórog© na
zwisko dobrze jeisli zirtame cibemikAm

Ze sportu.

Lwów, 28. grudnia. 
Komsfyfuujące Wail-ne Zgromadizenie 

Lwciwisiktego, Okręgowego Kodegjum 
Sędziów odbędzie się iJma 22. stycz
nia 1928 w lokaju Lwowskiego Okrę
gowego Związku PSłkii Nożnej przy ul. 
Ptolookego 10, T p. o godz 9, w raz.e 
b rak u  kompletu o 9.30 prz-edipołud. 
Porządek dzienny: J. Otwarcie Waln. 
Zgrom a Jz. przez przewedn czącego.
2. W y.bór piizew-jJnjsząecgo dnia.
3. Sprawa reoraiicżmifficiii 1’. K. S u. 
f. s W  nip',tikowy nowej argmriiiizaeji 

ć-ę/Jtikiwłnkicsj. 5. U-eh\v«jIciite fftgulami- 
nu. 6. Wybór 25ri,rządu. 7. Wybór Ko- 
iw-rji, Rewii?, y-jnej. 8. Wnieisiki1.

za-
lub

-o —
TERMTNAP-Z ZAWODÓW NARCIAR

SKICH NA KOK 1927 28.
Na: JSifafil hej jfrjfflK zn&S i  dolcgnUAw 

wiskytńjjjch ' •k m w z y s tw ' nąs^iassfclcJi 
•wo L\yiav:o. cij-ajćte-j w  d n iu  20. lu n .

Jt H I T H i i i W r a g
us-ialono naEilępuiący termLnrrz 
w odór. n a rc ia rsk ic h  we Lamowie 
w Staw-ak.u w sezonie 1927/28: 6. i 8. 
atyoania: B iegi z jazdow e w  S ław sk u ,
orga/aJaują. Czarnii'. 21 i 22. styctzira: 
Zawcly narciarskie we nwowia, osrga- 
lu zu.je JC. T. N. 28 i 29. sitytznia: 
Międzytiarosiuwe zawody o Mmtrzfc. 
siwo Lfow e, organieuće A. 7 S. 
2. litego Doroczny bieg z Trc,ściana, 
wrga-r.feuije Ii. T. N. 4. i 5. lutego: Za
wody naroiairkie we Lwowie, organi
zuje L celm  26. luitegc Bieg 30 km. 
we JDwckós, argam/Lujcr A. Z. S. 
i. marca: Memoriał Tomickiego \te

i Lwowie, organ."żuje Togoń.
Inne ierim-ny muszą być uzgodnio

ne & delegatem Koimieji spcdiowej Pol
skiego Zwijiąaku, Nancia«&jcBo p. Le-sż- 
irtom  Pałtylcwskisn, L w ów  pf*cr l la -  
fecki 1. 7

Życie karnawału .
Związek. Pudm  Rezerwy urządza wici 

ką zabaw ę taneczną w noc Sylwestrową 
31. bra. z nader urozm aiconym  p rog ra
mem w w łasnej sali przy ul. Długosza 
1. 20. Początek o goriz. 0-1 cj w nocy. Mu
zyka wojskow a. W stęp ściśle za zap ro 
szeniam i, które w ydaje sck re ta rja t co
dziennie od godz. 6—9 wieczór tik D łu
gosza 1. 20.

W  Noc Sylw estrow ą odludzie  się w 
Sokole U bal m askowy Komilet balu 
urzędujący w Sokolt j-Ł w godzinach 
w ieczornych udziela wszelkich in fo rm a
cji.

Kącik radiowa .
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Środa 28. g rudaia  1927.
W arszaw a (1111) 17.15 Pro t r a n  dla

dz ied  j m łodzieży, 18 15 Ko ic -rt r.rku - 
straJny. 20 00 Lekcja języka an.g.uFkm- 
gn. (10.30 Koncert. T ransm isja z K al.o- 
wa 22.00. Sygnał cza,: h  kom unikaty.

Katowice (42 .’i -0 30 ! i.ijKsm:-ja
koncertu  z Krakowa. 22.39 'duzyka ta 
neczna

W ilno (435) 20.30 Transm isja z K ra
ków?-.

R -aków  (5661 2 9 /0  K.nu crt pośw ię
cony pieśni komDozylorów krakow skich.

W rocław  (322) 20.10 K oncert lortcpia- 
nowy. 21.10 O rk iestra  bałałajek

Królewiec (329) 20.15 „E ininal isI kein 
m al“, kom edja w 3 aktach .Macka. 21.30 
P ieśni Schum anna.

P raga  (349) 21.30 Kuncert muzyki 
rosyjskiej

L ondyn (361) 21.35 K oncert poświeco
ny  utw orom  Czajkowskiego. 23.00 D an
cing.

L ipsk (366) 20.15 K oncert sym foni
czny (Haydn, Beethoven, Mozart). 22.13 
Dancing.

S tu ttgart (380) 20.00 U wertury.
flambur* (394) 19.25 „D er W affen-

Koinie -u i orizinga.schm ied", opera 
2jWi() Diineing.

l ran k fu rt (128) 18.50 ,,i,.iś i Małgo
sia" opera H um perdincka.

Stockholm  |154).
M otała (132U) 19.-15 „AYc.sdi F igaia", 

opera Mbzarla.
Laugeiiberg (168) 20.15 Kom* t w o

kalny B. liiTppel. 22.80 Dancing.
Berlin (lSi) 20,30 V,’vjfBci z oper

n emieckich. 22.80 D anihig.
'Wiedeń pil 7) 20.30 isi-eznaue utwo 

ry .1, Straussa.
 O -

Czwartek, 29. grudnia 1927,
W arszawa, N'i 1U) 17.45 Audycja iile- 

racika Radjofoni/acja noweli „Ol SóEji K- 
sań" W. FięwEzewsktrigo. 18-55 1’. A. T, 
JU.!i(T "l cujisni. -7, Puznaiiiu. 22-00 bjłgnal 
czasu, koni-unikaiiy. 22-30 li llly la i (a- 
iK-ezna.

Kraków i.506) Katowice (4^2) 10.20 
Tiamamiija z Poznajiia.

Poznań (34-1) 19.20 „Jakób L u lu is li", 
ęipf-ra Iionry-ka Opuuiskiego. ('fi-ansni. 
Tealru W el-kieęd).: 32.31) Dancing.

Wilno (435) 19.35 Koncert li
tworom St. Nipwiadamsktego.

Wrocław jj32?). 20.10 Wiccaór pąśw. 
Reinerowi Marji Riilkemu. (Recs la -]e,. 
21.15 Pieśni wesołe. 22.30 Muzyka lekka.

Kióluwicc (329) 26-00 Sonceut symio- 
niczny BeeLhocen, Dworzak).

Lipsk (3t>fi)t £0.15 KoncerL kompozycyj 
trzech Straussów.

Stnttgart (380) 20.15 Muzyka operet
kowa. *

Frankfurt (428) 20-15 Wieczór pleśni 
norulskich. 21.15 Muzyka kameralna. 
(Duety skrzypcowe).

Langenberg (468) 20.15 Wieczór p. t. 
„Rozmowy miłości". (Rocyla-rje, skrzyp
ce, harfa). 22.80 Dancing.

Berlin (-4-84) 20.30 Audycja na ezhść 
Thod-ora Fonlan-e. (Recytacje i insceniza
cja „O fenbFj? tragikomedia w I akcie).' 
22-30 DaTicing.

W iedeń (517) 20.05 „Orfeusz w p,ekle.“ 
operetka w 3 aktach Offenbacha.

Proszę o głos.
NIECO W IĘC EJ WZGLĘDÓW DLA 

„GÓRK ICH REJONÓW i"

T,wt w, 28 i>- r 1111 n i a . 
Pod adresem  D yrekcji T eatrów  miej. 

citrzynuijerny z jkół Czytelników litislępu- 
j/.fcc uwagi:

W prav.dzio na drugi balkon \% Tc--,- . 
trze Nowości chodzą ludzie niezam ożni 
którycli nic stnć lpr) ijtiplacenioTdroższych 
miejsc, mimo to należą się im także pe
wne względy. Fotele i krzesła na tym 
balkonie są nigdy nie ścierane, zakorzo 
ner podniszczone, ze slerrzpccm i gwoź
dzi imi, na k tó ry ih  niejeden svidz toz 
darl soliic nbrfinie. Po przedstaw ieniach 
popołudniow ych sali nigdy się nie p rze
w ietrza i nie odświeża, w skutek cztgo 
na wyższycli piętrayh panuje nieznośny 
zaduch, co więcej, z dziuraw ego d a 'h u  
pod, zas odwilży lub deszczu kapie b ru d 
na woda, plam iąc ubran ia , co nie pow in
no 'śię zdarzyć w tea trze  stoi. król. m ia
sta Lwowa. W ił* .

(Nic w ątpim y że zażalenie to  doszedł
szy za naszem  po'roiłim .'twem do d y rek 
cji Tpatrów  m.. okazujących zawsze d u 
żo dobrej woli w uw zględnieniu -życzeń 
publiczności — spowoduje rychłą a  r a 
dykalną popraw ę stosunków.)

fruricuf-lkim. Basset udEfcela órzlt-imiilia-: 
raow! naiS-tę-nwjąryioh ńrfloinmar.yti:

„Prowadzę tylko w dalszym  cią
gu eksperym enty ziumku mojego, 
chciriika

Moissan,
który przez dziesiątki la t s tara ł się 
ziglcbić lajemmce wytwarzania 
sztucznych klejnołów. Doszedł on 
niew ątpliw ie w tej dziedzmie do 

bardzo poważnych rezultatów, 
ale nie zdoła) szlucznie produko
wać djam enlow . Produkty , klóre 
w7\rchodzily z lyglow jego labora- 
torjum , bardzo były podobne do 
djamonlówh ale nie były krystali
zacją czystego węgła. Badania iego 
chem ika siały się dla mnie 

podnietą.
Co praw da — o bliższych szczegó
łach lego p racy  nie wiedziałem, 
gdyż Moissan krył je przed św ia
tem i zabrał tajem nicę do grobu.

M o,a m etoda w ytw arzania szlu- 
eznych djainentów  polega na pod
daw aniu węgla niesłychanie wyso
kiem u ciśnieniu 25 tysięcy ałm o- 
sfei. O zy w isla , m usiaiem  w tym 
cc In skonstruować

s p e c ja ln e  p r z y r z ą d y .

Przez kilka, lat pracowałem goTii- 
wie. Zrazu bez powodzenia. Przez rok 
lu-zerw aiem eksperymenty. Byłem 
zniechęcony. (Podjąłem je dopiero 
prze trzema miesiącami. I  o d ra z i ozy- 
sk a łe  m n iem a ł su k ces! Co prawda -— 
sztucznie wytworzone diamentu są 

n iew ie lk ie , 
a koszta ich produkcji są  zn aczn ie  
w y ższe  on w arto śc i p ra w d z iw y c h  k a 
m ien i te j san ie i w ielkości...

Tyle Ba-sset. O ile zatem nawet 
I rząćżo-znawcy uznają odkrycie cipami-,
' ka za firawdz-iwe — nie zachodzi na 

razie możliwość obniżenia się cen dja- 
menlów Ci wszyscy zatem, którzy są  
wiaściciejajmi cennych djainentów. 
n ie c h a j się n ie  n iepokoją- Ich klejnoty 
nie s tra c ą  n a  ra z ie  sw ej w arto śc i...

Z błagalną prośbą udaje 3i? u b o g Ł  sta
ruszka lat 67 licząca, kaleca na nogi —do 
serc litościw1, oh pańsiw  o udzielenie po
mocy doraźne', żeby się mogła ochronić 
oo E-udowej śmierci. Datki do Adnnmstra 
cji dla 'Wiktorji.

Uboga sta tus ,;ka, 65 la t licząca, kaleka, 
m a amputowana nogę i uszkodzoną rękę, 
wskuiek czegj jest zupełnie niezdolną do 
Drary. nrosi o łaskawą pomoc Datki ekie 
rować należy do Administracji, dla staro 
szki kaleki

DLA GTMNAZJASTKI:
. zl. 20

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów 27. grudnia.
Na gieidz c akcyjnej obroty żywsze 

jjrzy  ^ursach niejednolitych.
Naogói zaznacza się wzmożenie się 

popy l i i  z >j  ,i'i;i.( i ami procentowi.uii i dy- 
w idendoweini.

Tciuienria ideji dnolita
Usposobienie ożywione.

OBROTY W 4KOJWTL
Lwów 27. grudnia.

Ak • Riink ł » jo t . 1.25, Brow i -y 157 ĆC, 
(dnul-iićw 7::.06, Guzy wschodnie Jo.00, 
r .  /• t 4 IIai iw a  9.60, PTB. 0 50 

♦
KOM "!' łKAT BIURA GIE1 IW 

P FN łĘŻN EJ.
U l.walą Rodv giełdowej z 19. grudnia 

V r  Uopu'/  rzono do notow ania a k -jc zio- 
!ov.c ki \k . .  „Pokszaw a" wartim ;i „om.

z

GIEŁDA ZBOŻOWa .
Lwów 27. grudnia.

Na git-czie  większe obroiy %v z jc if .
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r.wsir, >?c 'nr«m u i o trębach ora* rg z ik ” - 
trM iia sprzedaż grysiku pszennego.

O g o n y  i b ró t około 150 ton. •
Zvl.i w ykazuje nieco niższe e tn y  jak  

również ic jrb y  żytnie podrożały  i i rów 
nały ssy- w cenie z pszennem i. 

ilrcczka . ieco po tan iała .
Mąka p tsen n a  spadła w cenie,

KURSA ZBOŻOWE GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
I TOW AROW EJ W E LW OW IE.

Lwów, 28 grudnia. 
Pszenica k ra j. dw orska cx 1927 750 

— 700 gr. 47.25— 18.25, Pszenica k ra j 
zbiorowa ex 1927 730—740 gr. 15.50—
46.50, Żyto m ałopolskie ex 1927 690 gr. 
38.25—39.25, Jęczm ień m ałopolski b ro 
w arniany 670 gr. 38.00—39.00, Jęczm ień 
małopolski przem iałow y 640 gr. 32.75— 
33.75, Jęczm ień m ałop. pastew ny 600—• 
610 gr. 30.00—31.00, Owies m ałopolski 
ex 1927 450 gr. 32.00—33.00, K ukurudza 
rum uńska 33.75—34.25, Ziem niaki prze
mysłowe 5.50—6.00, Fasola b iała 40.00 
—50.00, Fasola kolorow a 40.00—45.00, 
Fasola krasa  50.00—60.00, Groch Vi Vi- 
c to ria  63.00—69.00, Groch polny 40.00—
50.00, Bobik 33.50—34.50, Siano słodkie 
krajow e prasow ane 7.50—8.50, Słoma 
prasow ana 4.25—1 75, H reczką 35 00—
37.00, Len 68.00—71.00, Rzepak ozimy 
cx 1927 61.50—62.50, Mąka pszenna 40 
proc. 83.00—84.00, M ąka pszenna 50- 
proc. 75.50—76.00, Mąka żytnia 65 proc. 
59.00—60.00. Grysik kukur. 53.00—54.00. 
Mąka kukurudziana  36.25—37.25, O trę
by żytnie netto  bez w orka 24.25—24.75, 
by ż.ytnie n e tto  bez w orka 24.75—24.25,
25.25, Kasza hreczana 50 proc. calówek
50 proc. połówek 73.00—74.50, Kasza ja 
gtana 71.25—75.25, Kasza jęczm ienna 
57.50—58.50. Proso k ra j. 42.00—44.00. 
M akuchy ln iane 48.50—49.50, Koniczy
na  czerw ona krajowca n a tu ra ln a  235.00 
—265.00, Mak niebieski 100.00 -120.00, 
Mak siwy 85.00— 100.00. W orki jutow e 
wyr. Stradons. W arta  1.70— 1.80, Często- 
chow ianka 75 kg. za sztukę 1.65-r-1.70, 
W orki używ. dobre, za szt. 1.50— 1.60.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
W arszaw a, 27. grudnia. (Teł. G. P.) 

Bank Handlow y 123, Bank Polski !55.50, 
Bank Zachodni 30.25, S tro n  1 /tO , 

?crsk 1., GoMawicc 75, W arsz. cukier so, 
FL.V.; 55, W ęgiel 109, L iipop lian 39 75. 
Mocir/t "ów 9.05, Ostrów  cc 817)0, Ludzki
51 S rrachow ice '33.75, Ursus l i  76, Ży
rardów  ’ 7.10, H ah‘ ;-;io:cń 1fi.S.

W arszaw a, 27. grudnia. (Teł. G. P.) 
I'-1 «i« St. Z]ed*:. 8.8*' l ' J .  II sn ' a
359.65, L ondyn 43.42, N. Jo rk  8.88, Paryż 
35.03, P raga (26.35, S zw ajcarja 171.85, 
W iedeń 125.69/ 6 proc. pożyczka konwer.
66.25, poż. kolej, konw ers. 61.50, pożycz
ka kolejow a 103.25, pożyczka dolarow a 
83 75, dolarów ka 64, 8 proc. listy  zast. 
Banku Gosp. K raj. 93, 8 proc listy  zast. 
Banku Rolnego 93, 8 proc. oblig. kom un. 
B anku Gosp. K raj. 93.

G IE Ł D A  K R A K O W S K A .
Kraków  27. grudnia. (Tel. G. P.) To- 

han. 13.75, Żegluga 0.26, Zieleniewski
21.00, T rzeb in ja  0.63, Górka 110, Siersza 
g. 14, Siersza d. 59.75, K rakus 0.34.

FEJLETON „GAZ POR.“ z 29. XII. 1927.

MAURYCY RENARD. I

Historia zaczernieli 
lustrze.

Gal! er ja  Zlfoła , przepełniona b yła  
dw-orakami. Ropnzieiz stojące gnupy 
przeciskał się W ielki Sziairobelan Dwo 
ru, .spiesząc w prost db mmiie:

—  Panie de ChaisiłllOan, proszę za  
mną. Jego K rólew ska Mość noeJkaiztaia 
ni'i przyprow adzić pana naitychmiiast.

Lokaj otw orzył prized matmi drzw i.
— Sire, przyszedł naczolnik policji1.
—  Niech wejdzie! —  cEteawał się 

2 w nętrza nosowy glos. Król pracow ał 
p rzy  stole, w  tow arzystw ie M tosbra 
i ftokretamzy. Odprawił ich n atych
m iast nie b ez pewnego pośpiechu —  
i oto zostałem  saim jeden przed ofoli- 
czeun królewsflctom.

Źle w yglądał. B yt to jedeni z  ow ych 
cocatz częsitlszych d/nai, kredy u  króla 
W ystępowały oznaki wyczenpamia i 
rozpoczynającego się uw iądu starcze
go, ni>s dające się cam atkow ać dloatojr

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 27. grudnia. (Tel. G. P.) P a 

ryż 20.37 1/4, Londyn 25.26 3/4, 'N. Jo rk  
5.17.40, Belgja 72.40, W łochy 27.32, Hisz- 
pan ja  86.70, H olandja  209.25, Berlin 
123.70, W iedeń 73715, Sztokholm  139.80, 
Oslo 137.70, K openhaga 138.80, Sofja 
3.74, P raga  58.32, W arszaw a 58.05, B uda
peszt 90.55, Białogród 9.12, Ateny 6.90, 
K onstantynopol 2.68, B ukareszt 3.19, Hel 
singfors 13.01, Buenos Aires 221.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 27. grudnia. (Tel. G. P.) Am

sterdam  285.60, Belgrad 12.47, Berlin 
168.83, B ruksela 98.81, B udapeszt 123.66, 
Bukareszt 4.34 1/2, K openhaga 189.45, 
Londyn 34.48 3/4, M adryt 118.40, Medjo- 
Ian 37.32, N. Jo rk  706, Oslo 188, Paryż 
27.80. P raga 20.92, Sofja 5.08, Sztokholm 
190.85, W arszaw a 79.16 1/2, Zurych 
136.53, A m erykańskie 704.70, Niemieckie 
168.60, Jugosłow iańskie 12.36 1/2, Cze
skie 20.89, W ęgierskie 123.88, Szw ajcar
skie 163.20, R enta m ajow a 0.715, R enta 
lutow a 0.611, Ticnta koronow a 0.435, Du
naj S. Adria 82.05, B ankverein 30, To- 
denkred it 125 50, K red itansta lt 67. An- 
globank 5.60, H ipoteczny 1,04, Lauder- 
bank 22, M erkury 27.75, Kolej północna 
1130, Czerniowce 59.50, Austr. kol. p iubt. 
29.10, Kolei południow a 11.25, Gem. nt 
69, Aipmy 44.85, Berg u. H iitleii 757.25, 
K rupp 17.01, Poldi H iitte 148.10, Tńr.ia 
112, Skoda 253, Siersza 10.50, Fam o 7.t0, 
K arpaty 29, G alicja 84, N afta 38 95.

GIEŁDA PARYSKA
I  aryż 27. g iudnia . (Tel. G. P.) I i n- 

(Kn 124.02, X. Jo rk  25.39, Belgja 335 ’ <1, 
H iszpan ja 4 24 1/4, W łochy 134, Szwajca- 
cja -tao D anja 681, H olandja 1C?7. 
Norwcgja C7C 1/4. Szwecja 686 1/1, Praga 
7a '0 , B um unja 15.75, Niemcy 697, W ie 
d c l 358.

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
L w ów , 28. grudnia.

Tendencja chwiejna lekko zniżko
wa. Obrót średni.

WALUTY. Dolary ameryk. 8 f 6 5 9  
do 8 86* — dolary kanad. 8 .82  -  
do 8.82 50 korony czeskie 0 : 6  -  
do 0.? 5 9  szylingi atiscr. 1. 5 — 
do 1. 6 -  leje 0.05*25 do 0*05* 0  
franki francuskie 0.35*—  do 0 .3 5 ’fto 
franki szwajcarskie 1.71 5 0  do l ." 2  0  
funty szterlingi 43 4 0  — do 4 70  
Czerwiące sowieckie za jeden 30*20 
do 31 00.

ZŁOTO. 20 koron 86 49*—  do 
36 f 5 - 20 franków 34 20  — do
8 j 4 0  - 20 marek n. 42 4 — do

7 0  — 10 rubli ros. 40 .8 0  — do
47 20*—

SREBRO. Korona austr. .7 0  
do 0 7 1 —  5 kor. austr. 3 60  -  do 
3 66*— floren sustr. 1 .8j -  do
1.85 — ruble ros. 3 .00 '—  do 3 10 — 
komeikl za rubel 1.59*— do 55

f a K ł n r c a r M w  
ilością i elegancją ruchów. Król był 
sioe-tńady. INa twarzy zroanaziciaki i 
fałdy. Ręka. którą miął swój Ikonanlko- 
wy żabot, drżała ustawiczinie, jaJk to 
bywa u starców. Najpiękniejszy czło
wiek i z  pewnością najbardziiej tachar 
ny w całej Francrji wydawał mii siię 
dotkniętym mocno skutkami swego 
wieku i nadużywania rozkoszy.

— ChauAillon — odezwał się, a  w 
glosie jego wyczuwałem pewme wzru
szenie — posłałem po ciebie. - Tdtzie 
fu o spranyę niezwykłą, która musi 
pozować w tajemnicy.

Zawahał się, a w spojrzeniu, które 
skierował na mnie dojrzałem — o 
dziwo — pewien niepokój. Gwałtow
nym ruchem poprawił perukę. Zrobił 
kilka kroków, poczem sta/jąc “wprost 
przediemną, zagadnął mnie obcesowo:

— Co ci jest wiaidomem o hrabi 
de Han? Go sądizilsz o nim?

Hrabia de Hain zbyt dobrze był 
zapisany u dworu, abym odważył się 
wypowiedzieć o nim szczerze moje 
zdanie, nie wiediząc jeszcze, jaki przc- 
liiug weźmie cała sprawa. Prawdę mó
wiąc, nie podobał mi się on wetule. 
Nikt nie wiedział dokładnie, skąd się

w G9ZECIE
P0M E3

ź  .w '  .„ . J S t

T A K , J A K  C H L E B
/

w o d a  k o l o ń s k a  je s t  n ie  z b y t k i e m ,  

le c z  p r z e d m i o t e m  c o d z i e n n e j  p o t r z e 

b y  i n i e z b ę d n y m  c z y n n ik . i e m  b i g j e n y  

c i a  l a .  Stąd k  o n i e c z n o ś ć  u ż y w a n i a  

l i  t y l k o  p r o d u k t u  p o d  k a ż d y m  w z g lę 

d e m  p i e r w s z o r z ę d n e g o ,  j a k i m  je s t

w od a kolońska  

p o c z w ó r n a ■

z e  z ł o t ą  

e t y k i e t ą

7  w i e l k o ś c i  f l a k o n ó w ,  i  g a t u n e k  — n a j l e p s z y

O K a t O S Z E K i l H .

MATRYMONIALNE.
12 gzoszy za wyra*- I

WDOWA po państw, urzędniku, Rusinka, 
lał 48, n a  rządowej posadzie n a  pro
wincji, inteligentna, pozna pana na 
wyższem stanowisku, inteligentnego, do 
lat 55, w sprawie małżeństwa. Anoni
m y bez odpowiedzi. Ldsty: Biuro Soko
łowskiego, Jagiellońska 7, pod „Rad“ .

10475-3

POSADY PO SZU KIW AN E 
3 grosze za wyraz. s

ZDOLNY, rutynow any rysownik-kopista 
z ladnem pismem poszukuje posady 
u geometry lub inżyniera  mierniczego 
Zgłoszenia Joaahim Blutreich w  Sokalu.

10716 3

KRAWCZTNI z krojem pierwszorzędna 
sita poszukuje pracy pryw atnie m ożli
wy wyjazd, wiadomość pod „Aiima**, 
Administracja „Porannej". 10709-2

POKÓJ duży frontowy, umeblowany z o- 
sobnym wchodem, z oświetleniem, cen
tralnym ogrzewaniem, z usługą — śnia
daniem, oraz z prawem używ ania w in
dy zaraz do w ynajęcia dla solidnego 
pana- Batorego 1. 34. 111. p. drzwi Nr. 
XVI. 10733

x  W OLNE POSADY.
N 10 groszy za .w y r a a . i

i MIESZKANIA, SKLEPY 
JO groszy za wyraz.

WYNAJMĘ dwa jasne pokoje na  biuro.
Kościuszki 3, 2-gio piętro na prawo.

10750

tu zn alazł i azem b y ł rzczy w iśc ie : ni 
stąd ni zow ąd z ja w ił się na dwonze, 
w ybija jąc  się odraizu n a  pierwiszy
plan  przez sw e bogactwo i  tajem nicze 
dziw actw a. CteóbMwy ten aztawiek
tw ierdził, że jest nieśmierteikiym, że 
byw ał u Pomejusza Piłalla, że znia 
w szystkie aitkana sztuki afchemilków.

Obdarzony olśniew ającą wyimorwią i 
n iczw ykłem i zalotam i duciha i ciato, 
um iał jak  nikt zabaw ić całe towianzy- 
sllwo swem i Znaikomitfeimi dowcipami, 
swem i orygm alnem i pamyisłami i
sztuczloami, przecbodząceani zupełnie 
rozum ludzki i wpraiwinijącema w idzów  
w  osłupienie. Udało m u się też z  m iej
sca zaskarbić sobie w zględy  Jego K ró
lewskie/j Mości. Napróżnlo życzliw e o- 
soby przestrzegały króla przed do- 
pusBczeniem na dwór tej zagadfcawiey 
osobistości, która —  kitlo w ie  —  może 
b yła  poprostu ozaroiyniikiem. Słowo 
„czaTown-ik* padło z  uist siostry Jego 
Królewskiej Mości; a wiadomo, ja
kie zbrodnie słowo to przyw ołuje na 
pam ięć i jakie straszne kairy idą w 
ślad za niem.

Ja osobiście nie posądzałem  nigdy 
lirabtogo ole Han o uprawieinie po.dioib-

FABRYKA kiszonej kapusty i ogórkow po 
saukuje zdolnych zastępców na Lwów 
i irmć miejscowości wschodniej i]a lo- 

. polski. Zgłoszenia osobiste między 3— 5~ 
popol. Ziegler, Lwów, Panieńska 25- 
Z prowincji proszę kierować wprost na 

11 adres „Herba", fabryka kiszonej kapu
sty, Rzeszów. 10737

ZDOLNEJ maszynistki, znającej trochę 
buchaltrrję, poszukuję od stycznia. —  
Zgłoszenia dokładne do Administracji 
pod „Lamus". ■ 10770

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden
cyjne prof. Sekulowicza, W arszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisa-, 
n ia na  maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie-, 
go. Po ukończeniu świadectwo. Żądają 
cip nrńspekfów. 8074-18

n ych  praktyk, w  iatateniie których' 
naw et na ser jo nie w ierzyłem . Rapor
ty policji nie m iały absolutnie mic do 
'zarzucenia iem u sprytnem u a  dodtoj-. 
n'emu jegomośći,ow.i. Mimo w szystko 
jednalk m usiał mi, się 'om w yd aw ać po- 

jrzianyjn, zarówtno z uw agi na- jego 
■niejziwyczajne zachow anie się, jak .i  
na tiajjommicę., osłaniaSjącą jogo poclio- 
dizcniiie i fontunę.

—  Sire —  odparłem —  za m ało 
wiem dotąd o hrabi de Han, abym  
m ógł w yrażać o nim swoje zdanie. 
W ystarczało mi dotychczas, że cieszy  
on się szacunkiem  Jego Królewiakiej 
Mości'...

Król, który w patryw ał snę. we mnile 
uporczyw ie, w zru szył 1 lekko ram io
nami. ■

—  A  hrabia de Merfy1? —  spytał. 
—  .Takie jest twoije zdanie o m m ?

—  Uważam  go za  szlachcica  bez 
cienia skaizy —  odipcwiiledziiałem, sta
rając , się wyatazyanać przenikające

. n w ic  po/dejrzLiiwe spojnzenie.
Król podszedł bliżej. W yprostow a

łem  się jak struna.
(C. d. n.)

— 6



„GAZETA PORANNA” z dnia 29," gi-ud!ma 1927. Nr. SjE6

RÓŻNE DONIES1EN1A. 
10 grosza ca w y ru .

HEBLE wszelkiego rodzaju sondne pole- i
ca Miejska W ystawa Lwów plac Hali
cki 10 w  podwórzu. i0469-in :----------------------------

KAPELUSZE I WOALE ŻAŁOFNE poleca 
Topolnicka, Kopernika 1, Pasaż Miko 
lascha, I- piętro. 10103- 3

HGLZSZLAG Izak re.-te Ruto' 1, ur w Bo 
ryslaw iu w 1889 r. unieważnia zgubin 
ną książeczkę wojskową w $tn aa przez  
PKU. S‘ryj. 107A"-::

FENOMENALNY grafolog, kabin R osim- 
blum, o iriórwm „W iek Nowy ‘ pisał 28. 
grudnia, zamieszkuje we Lwowie, Kazi
mierzowska 20-22. / 10747

POSZUKUJĘ dzierżawy 1U0— 120 morgo
wego m ajątku ziemskiego. Zgłoszenia do 
Alm. pod „Folwark". 10179

PRAliOWNIA SUKIEN Lucyny, Mikołaja 
18, I. p. przyjmuje wszelkie zamówie
nia i  przeróbki. 10752-10

Wyuzial powiatowy w Śniałyme
L. 3995/27

rozpisuje

Konkurs
na posadą sekretarza Rady powiaitowdj z poborami VIII. wzgl. VII. kategorji płac 
urzędników państwowycn i 15 proc. doditiku komunalnego. - 

W razie nadania sic nastąpi stabil.felpcja.
WARUNKI

1. Świadectwo zdrowia.
2. Świadectwo moralności i  ew entualne referencje.
3. Ukończone studja piawnicze.
4. 3-ldtnia prałkTy-ka samorządowa łub pańatw .-adm m istracyj 
5- Znajomość języka niskiego w słowie i piśmie.
Termin wnoszenia ofert z krótkim curriculum vilae upływ a z dniem 

stycznia 1928 r
Komisarz rządowy:

10713-2 Dr. M- Krzysztolowirz m

31,

Powiatowa Kasa Chorych w 3uczaczn-
I. 3461. Bucziacz, dn ia  23. grudnia 1927.

Konkurs
na posadę dyrektor- Powiatowej Kasy Chorych w Bnczaczu.

W arunki:
1) M etryka urodz-onia na dowód n r przekroczenia 40 la t życia.
2) Obywatelstwo polskie.
3) Świadectwo moralności.
4) Dowód uKończenia stu-łjów praw niczych, a przynajm niej szkol 

i kursu dla pracowników kasowych z k il-ku łetn ią  praktyką w Kasie Cho
5) W łasnoręcznie napisany życiorys.

:Cy Zaświadczenie co do jffi-aby wojskowej.
7) Świadectwo zdrowia wydane przez leka,za urzędowego lub kast
Do tej posady p-nzywiązane są na razie  pobory wedle IX sb służb., 

nienagannej służby może nastąpić zakon traktowanie n a  dłuższy czas ; 
wedle VIII. gr. Termin wnoszenia podań upływa dnia 20. stycznia 192?

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Buczaczu, dnia 24. gru 
Przewodniczące' Dr- Gross m. p. K ier,w nil. Rhrra: Krzyżanowski Jan m.

y średniej 
ch

,vego.
a  po roku 
uposażenie

l:;ia 1927. 
n-

Humor.

KURAC JA ODMŁADZA JAcA A LA WORONOW
Jak wi idomo — prof Woronow baw ił niedawno w W iedniu, gdzii dokonał 

kilkunastu aperacyj odmładzających. Z lej okazji jedno z wiedeńskich jiism kumo- 
rystycinyeh zamieściło doskonalą karykaturę , narysow aną przez rodaka naszego 
Tuszyńskiego. K arykatura przedstaw ia złośliwe kłopoty odmłodzonego żonkosia.

ELIKSIR NA LOKI
i fale „Ideał", utrwala ondulację, skręca 
włosy w loki i fale. czyni fryzurę piękną 
i puszystą, nie niszczy włdsówJ Cena ża 
flakon zł. 7 .— wraz z przesyłką. Zagrani
czne najnowsze aparaty ręczne do samo- 
m asażu tw arzy i całego C ała. Żądajcie 
prospektów. Konto w P- K. O. Nr. 207.428. 
B II. LABOR — BYDGOSZCZ, ul. Gdań

ska 1. 131. 10471-7

Ś  U O T Ą T E C Z N E
jaK żelazka, gar
nuszki i kuehenki 
elektryczne. Św ie
czniki, iam py sto
łowe i szafkowe 
poleca w e wielkim  
wynorze i najtań

szych cenach

JAKÓB KAHa HE i Syn
KOPERNIKA 2 LWÓW Tel. 8-91.

Sir. 12

MUNDJNTKi -rutynowanej, nis.i.ic?] bie
gle na maszyn Ł  „Ideał" poszukuje td  
1 stycznia adw .Jaat śinger, iliełow- 
skiego 5- 10712

FUFNO I SPRZEDAŁ  
12 groszy za wyra*.

J  l  I I M U  I  Garnitury, Hor- 
tjary, Firanid, Maturje meblowa

poleca najtan ie j

K A Z lM iZ k Z  SKIBIŃSKI
LWÓW, KOPERNIKA i ,  naprzeciw Szko- 

wrona- B738.

FORTEPIAN krzyżowy, prawdziw ie dobry 
sprzedam niedrogo. Kopełrniika 23. Sjcie- 
niarsS i 07-d'i-10

PI ANIN A nowe od 2.200 złotych. Popodne 
raty. Nowacki. Piłsudskiego 17. 10178-3

k u p ię  wolny budynek parterowy z więk
szym placem przy tramwaju i kablu na 
waraatafy. Zgłoszenia pod „Meta! do 
Administracji. 10709

„POPIOŁY” Stefana Żeromskiego w yda
nie ilustrowane w 2 Lomach, u-zdobione 
G-ma planszam i baawnemi M. Burscbi- 
skiego, IG całoslrołinicowem. rysunka 
mi E. Bartlomiejczyka, 60 rysunkam i 
tegoż artysty  na początku i końcu każ 
dage rozdziału, 3-nia portretam i Stefa
na Żeromskiego, na pięknym, grubym, 
bezarzewr.ym papierze. Cena brosz. Zł. 
150— , oprawne £1. 180.— plus plsrtc 
dostarczę na 6 rat mieJi|o2i!Voli ksic 
garnia MARjANA HASKLERA w  Sbini 
slaiwowie. Katalogi darmo. 10.'%!

UNIEWAŻNIAM zgubione pe-iwAd, żdrSJ? 
wojskowe, opiewające na n-.zw.sk.i Ka
rola Btasbafga. 10.KIP.

FIRMA „TEXTYL“ w Rawie Ruskiej po
leca: Tkackie warsztaty ręczne, m echa
niczne i kilimkarskie. Maszyny Jac- 
quard‘a  i szafkowe. Grzebienie tkackie 
i kilimkarskie. Nicielnice luźne (Ru- 
mor-Litzen), żakardowe i stale zespoły 
ifcarda). Gzóhna, Cewki, Sn;or.vadla, 
Pizepus<'ki. NatpręzniKi. Maszyny do 
bicia kart. Kołowrotki. Pizędzałki ręcz
ne i uożn- Czochry ręczni do czosania 
lnu i wełny itp. 10634

WYTWÓRNIA i klinika kap, firanek na
sposób wi nieński. Przepiękne modele 
na składzie- Bajecznie tamo. Freilich,
Lwów, Sykztuska 31. Filje; Wiedeń, 
Sz-wajcarja. 1021:5-4

CHOROBY WENERYCZNE i zastansle  
skórne, neur atenję .eksnalną .eczy spe
cjalista Dr- Piisrh, Watowe 11 1-498

5 KG- MAKU NIEBIESKIEGO zł. l i .  
MIÓD PSZCZELNY

tegoroczny, świeży, pochodzący z pasiek 
podolskich w blas^ankach brutto 3 kg. 
d . 11, 5 kg. i ł .  15, 10 kg. zł. 27, 20 kg. 
zł. 52, .wraz z opakowanidm i opłatą po
cztową w ysyła za zaliczką fc WlNOKUR, 
Tarnopol (Małopolska). SknrU a pocztowa 

45. (Sieredniai) 10752

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltow y miUmctiowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za lek" 
sb n i 12 gr., za  w iersz 1 szpalt, m ilim e
trow y (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za w iersz 1-szpalt, m ilim etrow y (szer. 
r>0 mm.) po kronice 40 gr., . za* wiersz 
I-szpalt m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za w iersz 1 sznalt 
m ilim etrow y (szer. 80 mm 1 w artykułach  
100 gr.. za w iersz 1-szpalt m ilim etrow y 
(szer. 60 mm.) na  pierw szej strom e 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., d rob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., p ryw atne za  sło
wo 12 gr., d la  potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony  ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona  tekstow a 480 zł., cała strona 
pod nagłów kiem  (1-sza) 570 zł. Ogłosze
nia zam iejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w m iejscu zastrzeżonem , ogło
szenia osobno sto jące i bez num eru  doli
czam y 25 proc. Odpowiedzialności za te r
minowy d ruk  uie p rzyjm ujem y Porta

kursy kierowców samochodowych J. Iwli- 
iewa w Stanisławowie, Sapieżyńska 10.
zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. 

i O. P.

Początek wykładów 10. stycznia 1028. 
W pisy codziennie od 10 do 13 — od 15 
do 19. 10722

wyrobu chemika Dra FR AN Z0Si 
jedyny radykalny i wypróbo
w any środek na KEUMATYZM, 
KŁUCIE z  powodu przeziębienia  
i POSTRZAŁ czyli ISCHIAS.

Z jdać w apteirach i drogerjacL- 
i G łówna spr/.edaz

APTEKA MI KOLASCHA
Lwów, Kopernika 1.

P o s t u k u j ę  r u t y n o w a n e j  
p i e J ę & n i a r k i

do chirurgicznie chorych. W iado
m ości siostry operacyjnej pożąda
ne. Zgłosić się należy 30 grudnia 
wraz z świadectwam i do Instyl tu 
dentystycznego Umw. J. K. ul. Z ie
lona 5 a I, p. o godz. 9'30 rano,

OGŁOSZENIE
Towarzystwo eaiiantowe i kredytowe, 

staw. zarej. z ogr. poręką w likwidacji w 
Kozowej zawiadain ia niniejszem na pod
stawie § 32. statutu, że na  in iu  SljwS. 
1927 o godzinie 16 odbędzie się w lokalu 
Towanzystwa zwyczajne zgromadzenie a 
w  razie braizu kompletu odbędzie się w 
tym samym dniu i lokalu o godzinie 18 
powtórne walne zgromadzenie bez wzglę
du n a  ilość członków z następującym po
rządkiem dziennym .

1) O dczytane protokołu z ostatniego 
wabiego zg omadzenia-

2) Snraw orian ie  likwidatorów i  czyn
ności i rachunków za rok 1923-

3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej i 
wniosek tejże na udzielenie li-kw‘iatc-nm  
i radzae nanzorczei absolutorium z czyn
ności i  rachunków za nok 192G.

4) W ybór komisji rewizyjnej z 2 rz 'on  
ków się składającej n a  przeciąg jedoe-gc 
roku.

5) W nioski członków.
Likwidał i rowie 

10714 I. ^ohn  i N Kaipen.

przekazów  uie bonifikujem y. — Imaga: 
B olumiiy ogłoszeniowe sa nodzfelone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamj 
(szpalty).

^RENLMEUATA miesięczna:
Z dostawą na miejsce Ido prze

syłką pocztową . . . . ?V 5.3(1
Bez d o s t a w y ................................ *1. j.g0
Z» granicą ................................ z» / .0ą

Maszyny młyńskie,
W alce, K aspry, K am ienie, Jag ie ln ik i, 
T ryjery, T urbiny, M otory ropne Diesle, 
gazowe, T ransm isje, Paay, u u rty , 
uazę, S iatkę, Pom py, Prasy do da 
chów ek, O le,jam ,e poleca na sp ła ty

„P I L O T“
Lw ów  ui Batorego 4.

Telefon 1. 79.

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. Odp, red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


